Wtorek, 6 Kwietnia 1909. 


i Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
ŚWyjątkiem dni poświątecznych. 


Pregnaoamerata 


zamiðjscowa: 


miejscowa: 


(any ogłoszeń: 
miejsce 20 kal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 bal, nadesła- 
na po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołewsklege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz patitowy lub jego 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., || rocznig . 32 K., | óćwłarórecznie 8 K. — h.f reszale 24 K. | ćwierórscznie . . 6 K, 

) boeztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi || półrecznie 16 K. | mlesłgoznia 2 K.70b.| półrecznis . 12 K. | mleciącznie . 2K 

+ Czarnieckiego 1. I2. — Epedve p abo. W Niemczech 3 K. 26 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

EE" Eo He Rorera- „Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny -do „@azety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
a o. AP i > i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
ny Beklamacye otwarte ke ne od opłaty. lab od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 
tę Telefon Redakcyi Nr. 88. „Przewodnik“ prenumevowany osobno kosztuje 8 K. | 
ne. 
— skiego, praktykantami rachunkowymi w|na zakupno ziemniaków do sadzenia i na 


| 
CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
ltego b. r. zezwolić najmiłościwiej damie 
deru Krzyża gwiaździstego, Elżbiecie z hr. 
| Grodkows Łosiów hr. Dunin Borkow- 
b lej w Janowie, przyjąć i nosić papieski 
= fi honorowy „Pro ecclesia et pontifice“. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
%g0 b. r., na podstawie wiernopoddańcze- 
O wniosku Ministra Ces. i Król. Domu i 
W zagranicznych, zezwolić najmiłościwiej 
Adzwyczajnemu posłowi i upełnomocnione- 
Ministrowi, Tadeuszowi hr. Bolesta 
0ziebrodzkiemu, przyjąć i nosić nada- 
| mu przez Jego Wysokość Kedywa order 
panie T, klasy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
n Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
Mego b. r. zezwolić najmiłościwiej lekarzo- 
 śniyście, dr. Zygmuntowi Reinholdo- 
|.. We Lwowie, przyjąć i nosić cesarsko-ros- 


isk; 
Iski order św. Stanisława II. „klasy. 


Emma | 


_ P. Minister handlu zatwierdził pono- 
|V wybór Lazara Blocha na prezydenta, 
„AR Schnella na wiceprezydenta Izby 
je" i przemysłowej w Brodach na rok 


| Prezydent wyższego sądu krajowego 
3 Wowie zamianował praktykanta rachun- 
R Aleksandra Knybla, asystentem 
nam. praktykanta zaś rachunkowe- 
po poczt i telegrafów, Zygmunta 
i elana i kalkulanta rachunkowego 

e80 sądu krajowego, Jana Lub ac zow- 


x | MALARZA KRAKOWSCY 


XIV. 
Leonard Stroynowski. 


e—a 


(Ciąg dalszy). 
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tz, dok, Wspomnienie z podróży na Kau- 
4 się udał Stroynowski, aby w mie- 
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rami ay aukazie ozdobić swemi kompozy- 
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i charakterystyczne stu- 
»ardyniec*. 

0 zaznaczyłem już, iż Stroy- 
wycieczki do Kongresówki. Ma- 
mianowicie w katedrze kiele- 
4 Scenę na sklepieniu, przedsta- 
ll trzech Króli, oraz w prezby- 
woła w Złakowie pod Łowiczem 
ye atów pał uzmysławiających siedm Sa- 
YI wpadł 7 ch. Przy tej ostatniej kom- 
| t ia boya ysta na oryginalny pomysł, 
y wieh, , M na motywach realnych, t.j. 
o Bakram. zez co uniknął banalnej alego- 
-t chrztu n. p. przedstawił, jako 
*JSGowym kościele dokonywany 


nt 


ZĘ, 


wyższym sądzie krajowym we Lwowie. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał oficyałów kancelaryjnych, Stanisława 
Kosterkiewieza w Przemyślu i Wojcie- 
cha Kruszyńskiego we Lwowie, starszy- 
mi oficyałami kancelaryjnymi ad personam 2 
pozostawieniem w dotychczasowych miejscach 
służbowych. 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
oficyała kancelaryjnego, Apolinarego An- 
drzejowskiego ze Stryja do Birczy i kan- 
celistę Benjamina Wassera z Birczy do 
Stryja. 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 4 
kwietnia 1909 r. 1. XVII. 875/8/12 o rozpo- 
rządzeniu c. k. Ministerstwa rolnietwa z dnia 
27 marca 1909 r. l. 10.926/1442 w sprawie 
obrotu zwierzętami z Bośnią i Hercegowina, 
oraz z dnia 3 kwietnia 1909 r. l. XVII 
1812/70 z wykazem panujących w Galicyi 
chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawionym 
na podstawie sprawozdań e. k. starostw, przed- 
łożonych od 87 marca do 3 kwietnia 1909 
r., — zamieszczone są w „Dzienniku urzę- 


dowym* dzisiejszego numeru Gazety Tawow- | 


skiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 5 kwietnia. 


Z głównego Komitetu ratunkowego. 


Dnia 5 b. m. odbyło się XII. posiedze- 
nie głównego Komitetu ratunkowego. Komi- 
tet uchwalił kwotę 450.000 koron przezna- 
czyć na pomoc w dostarczeniu ziemniaków 
do sadzenia na wiosnę. Kwotę tę rozdzielo- 
no pomiędzy Komitety ratunkowe powiatowe 
według nadeszłych zgłoszeń i wykazanej isto- 
tnej potrzeby. Komiety ratunkowe przezaa- 
czoną dla każdego z nich kwotę mają użyć 


sprzedaż ich po cenie o 3 korony na cent. 
metr. tańszej od ceny kupna. Po tej cenie 
zniżonej sprzedawane będą ziemniaki ludno- 
ści najuboższej przedewszystkiem w gminach, 
zniszczonych doszczętnie głównie wylewami, 
a następnie w gminach tych, gdzie brak 
kartofli do sadzenia objawia się rzeczywiście. 

Pan Namiestnik zawiadomił następnie 
Komitet, że Ministerstwo robót publicznych 
przeznaczyło celem dostarczenia zarobku lu- 
dności kwotę 150.000 koron jako subwencyę 
rządową na naprawę dróg powiatowych i 
gminnych, zniszezonych powodziami i dłu- 
gotrwałą ulewą. W sprawie użycia tej kwoty 
Pan Namiestnik porozumiewa się z Wydzia- 
łem krajowym, który na podstawie zgłoszeń, 
przedstawionych przez 48 powiatów opraco- 
wuje projókt i kosztorys naprawy dróg po- 
wyższych. 

Na podstawie tego projektu, który w 
najbliższych dniach ma być ukończony, Pan 
Namiestnik rozdzieli kwotę 750.000 koron ja- 
ko subwencyę rządową na naprawę poszcze- 
gólnych dróg i zawiadomi o tem Wydziały 
powiatowe. Subwencya rządowa przeznaczona 
będzie wyłącznie na roboty ziemne, dające 
ludności zarobek. Asygnować będzie sub- 
wencyę Wydział krajowy łącznie z subwen- 
cyami, przeznaczonemi z funduszu krajowego 
i czuwać mad wykonaniem robót. Kolaudacya 
robót nastąpi przez organa autonomiczne z 
udziałem rządowych. Roboty rozpoczną się w 
drugiej połowie b. m. 


Udzielanie dalszych subwencyj rządo- | 


wych w znacznej wysokości na budowę dróg 
nowych oraz na drobne melioracye, mające 
na celu odwodnienie gruntów zalanych za- 
leży od wypracowania poszczególnych pro- 
jektów, które już bądź przedłożone zostały 
przez Wydział krajowy bądź w najbliższym 
czasie przedłożone zostaną. 

Ponieważ na tem kończy się akcya, 
rozwinięta z powodu klęsk elementarnych u- 
biegłego roku, Pan Namiestnik przedstawił 
Komitetowi cały jej obraz. 

Kwotę przeszło 400.000 koron obrócono 
na pomoce doraźną dla gmin klęską najbar- 
dziej dotkniętych; kwotę 2,100.000 koron 
obrócono na dostarczenie ubogiej ludności 
bądź za darmo, bądź po zniżonej cenie ziar- 
na na zasiewy jesienne, na zasiewy wiosen- 
ne i na sadzenie ziemniaków. Cała ta akcya 
przeprowadzona była z możliwą dokładnością 


na dziecku jednego z tamtejszych mieszkań- 
ców, Sakrament bierzmowania, jako scenę 
realną, odbywającą się również w Złakowie 
i t. d. Przytem dobrą usługę oddały artyście, 
celem wywołania większego efektu, malowni- 
czę stroje, które, dzięki Bogu, zachował je- 
szcze w znacznej części lud, zamieszkujący 
księstwo Łowieckie. 

Zetknąwszy się z ludem tamtych oko- 
lic, zwrócił uwagę Stroynowski, jako jeden 
z pierwszych artystów, na t. zw. „wystrzy- 
ganki“ z papieru, będące dziełem miejsco- 
wych dziewcząt. „Wystrzyganki* te, do któ- 
rych zapalili się później nasi folkloryści, są 
rzeczywiście bogatą kopalnią oryginalnych 
zdobniczych motywów, świadczących wymo- 
wnie o wrodzonem poczuciu barw i rysunku 
u naszego ludu. 

Oprócz pewnej ilości udatnych portre- 
tów wykonał Stroynowski w ostatnich latach 
sporo koinpozycyj i obrazów. Między nimi 
zasługują na uwagę: „Do słońca“, milutki 
obrazek z tematem nie nowym wprawdzie, 
lecz zawsze sympatycznym, bo z młodą mni- 
szką ozłoconą promieniami słońca, którym 
udało się przekraść przez grube mury kla- 
sztorne, „Ilolownicy*, większy, tęgo w słońen 
malowany obraz rodzajowy, przedstawiający 
flisaków, którzy ciągną galar w górę Wisły, 
z brawurą i plastyką namalowane studyum 
„Przy oknie“, wyborny w kolorze „Park w 
jesieni“ i z wielkim wdziękiem chwycony 
z natury widoczek, zatytułowany „Otwarte 
wrota“. 

Stroynowski, pomimo, że pilnie maluje 
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rzeczy cryginalne i studya z natury — mo- 
głem wymienić tylko najważniejsze z prac 
jego — znajduje przecież czas na liczne le- 
kcye, jako jeden z najwięcej wziętych w Kra- 
kowie nauczycieli rysunku i malarstwa, oraz 
na prowadzenie założonej przez siebie przed 
dwoma laty Szkoły malarstwa dla kobiet, 
którą obeenie przekształcono na Szkołę sy- 
multanną dla kobiet i mężczyzn. Będąc po- 
przednio przez lat kilka nauczycielem per- 
spektywy i anatomii artystycznej w Szkole 
sztuk pięknych dla kobiet, jaką utrzymywała 
ongi rzeźbiarka, panna Tola Certowiczówna, 
a także na kursach im. Baranieckiego, wy- 
szkolił się Stroynowski na doskonałego ar- 
tystę- pedagoga. Bardzo mu to przyszło na 
rękę, gdy założył własną Szkołę i jest jedną 
z przyczyn zasłużonego sukcesu, jakim się 
ona cieszy. 

Prawdziwą nowością dla Krakowa, zna- 
ną jednak oddawna po innych centrach sztuki, 
jak, dajmy na to, Monachium lub Paryż, są 
zaprowadzone przez Stroynowskiego zbiorowa 
godziny wieczorne rysowania aktu akademi- 
ckiego (żywego modelu), dostępne dla każdego 
za niską opłatą. Korzysta z nieh wielu młod- 
szych i starszych artystów i — ma się rozu- 
mieć — uczenice jego szkoły im corpore. Sta- 
nowią te lekeye zbiorowe wielkie ułatwienie, 
szezególniej dla młodszych artystów, którzy, 
jak wiadomo — mają zwykle dużo zdolności, 
ale mało monety, gdyż gruntowna znajomość 
rysunku ciała ludzkiego będzie zawsze stano- 
wiła podstawę malarstwa. A i starsi artyści 
odświeżają swój dawniej nabyty zasób wia- 


i pospiechem, a rzadkie tylko były przypad- 
ki, w których dostarczone ziarno okazało się 
złem i oddane zostało producentowi do dy- 
spozycyi. 

Kwotę 700.000 koron z funduszów rzą- 
dowych i 200.000 z funduszów krajowych, 
obrócono na dostarczenie ludności po cenie 
zniżonej 1500 wagonów paszy treściwej. Dla 
obór zarodowych włościańskich i dla buhai 
subwencyonowanych za darmo, dla obór za- 
rodowych średniej własności potrzebującej 
tej pomocy i dla reszty posiadaczy bydła po 
cenie zniżonej. 

Akcya ta spotkała się z największemi 
trudnościami, gdyż chociaż dostarczenie pa- 
Szy treściwaj rozdzielono na 4 raty, okazała 
się wielka trudność znalezienia tej ilości pa- 
szy treściwej i opóźnienia w dostarczeniu jej 
równomiernem dla wszystkich powiatów nie 
dały się uniknąć. W związku z tem rozdzie- 
lono za darmo najuboższym rolnikom 1000 
wagonów odpadków soli kamiennej na po- 
prawę paszy dla bydła, opłacając koszta tran- 
sportu, wynoszące z górą 100.000 koron. 

Na pożyczki bezprocentowe dla średnich 
rolników przeznaczono z początku 600.000, 
a następnie dodatkowo 400.000 koron, a to 
w tym celu, ażeby akcyę tę rozszerzyć także 
na dzierżawców i ażeby udzielać pożyczek 
nietylko rolnikom, posiadającym gospodar- 
stwo rolne od 100—250 ha, jak było pier- 
wotnie zamierzone, lecz także rolnikom, no- 
siadającym gospodarstwo rolue poniżej 100 
aż do 60 lub nawet mniej hektarów. Błę- 
dnem jest zatem mniemanie, które tu i ów- 
dzie wystąpiło na jaw, jakoby ta pomoc do- 
stała się w udziale tylko większej własności 
tabularnej. 

Rozważano z góry udzielanie pożyczek 
także i dla małej wsasności włościańskiej, 
jednakże rzecz ta przedstawiła nadzwyczajne 
trudności, gdyż trudno tu było pociągnąć 
granieę od dołu wykluczającą najuboższych 
i najmniej posiadających, a udzielanie poży- 
czek wszystkim, a następnie ściąganie ich 
od wszystkich przedstawiało trudności techni- 
czne nie do pokonania. Dlatego właściwszem 
się okazało udzielanie pomocy przez dostar- 
czanie zboża, paszy i soli w ten sposób, jak 
to Pan Namiestnik na podstawie uchwał głó- 
wnego Komitetu zarządził, a następnie do- 
starczenie ludności w chwili najcięższej na 
przednowku możności zarobku przy naprawie 
dróg i melioracyach. 


domości rysunkowych, mając sposobność co 
wieczór szkicować podczas dwu godzin mo- 
del lub modelkę, w czterech rozmaitych 
pozach. 


Spędziłem kilka bardzo przyjemnych go- 
dzin w pracowni Stroynowskiego, bo do sa- 
tysfakcyi, jaką sprawia oglądanie dobrze ma- 
lowanych rzeczy, przyłączyła się tym razem 
także satysfakcya, jaką się odnosi, obeując 
z artystą, który kocha swój zawód i z czło- 
wiekiem o europejskiej kulturze. Stroynowski, 
choć flegmatyk z usposobienia, obdarzony jest 
ciętym dowcipem i posiada wytrawny sąd w 
sprawach artystycznych, co czyni rozmowę 
z nim zajmującą i nie bez korzyści dla czło- 
wieka, który interesuje się sztuką. 


Opuściwszy jego pracownię, ujrzałem 
przed sobą strzeliste wieżyce Wawelu, skąpane 
w świetle zorzy wieczornej. Od Wisły pocią- 
gał coraz chłodniejszy wietrzyk, z drzew przy- 
drożnych opadały z zaledwie dosłyszalnym 
szslestem wcześnie pożółkłe liście. W całym 
krajobrazie, nad którym zaczęły z lekka się 
unosić opony sinawych mgieł wieczoru, zapa- 
nował dziwnie smętny, głęboki a spokojny 
nastrój... Zrozumiałem w tej chwili dlaczego 
malarze.akowscy przezwosza się na mieszka- 
niw te strony tak chętnie. a 


Mae 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Józef Trepka st. 


Nowy plan naukowy humanistycznego 
gimnazyum. 


a i 


P. Minister wyznań i oświaty hrabia 
Stürgkh wydał świeżo nowy plan nauko- 
wy dla gimnazyów humanistycznych. W po- 
równaniu z dotychczasowymi planami nauko- 
wymi, jest to znaczny krok naprzód na dro- 
dze uproszczenia i ułatwienia we wszystkich 
przedmiotach, bez ujmy jednakowoż dla cha- 
rakteru właściwego gimnazyum. 

W ogólnych zarysach opiera się nowy 
plan na modle 8-klasowego gimnazyum real- 
nego typu r. 1908, mianowicie eo do przed- 
miotów wchodzących w program obu insty- 
tucyj i oile pozwala na to odmienna ich obu 
organizacya. Od głównych zasad nauki gi- 
mnazyalnej, wypróbowanej w ciągu lat 60, Mi- 
nisterstwo nie odstąpiło; uwzględniono jedy- 
nie we wszystkich działach postępy wiedzy 
i dydaktyki, większy obok tego kładąc nacisk 
na studya o charakterze realnym. Oczywiście 
należało przytem uniknąć zbytniego rozsze- 
rzenia owych przedmiotów, równocześnie bo- 
wiem ma być uczniom dana możność nabycia 
wprawy w językach nowożytnych, kształcenia 
się gruntowniejszego w kierunku, w którym 
ten czy ów upodobał sobie — nakoniec i 
ćwiczenia fizyczne, nieodzowne dla zdrowia, 
musiały być uwzględnione we właściwej mie- 
rze. Nie szło też bynajmniej o to, by punkt 
ciężkości wykształcenia gimnazyalnego prze- 
rzucić na przedmioty realne, zwłaszcza, że 
hegemonię tę mają one już w gimnazyum 
realnem nowego typu. Niemniej jednak udało 
się lepiej rozwinąć program pewnych przed- 
miotów realnych, dzięki bowiem ścieśnieniu 
programu innych, utworzyło się odpowiednie 
miejsce. Zrezygnowano z materyału przesta- 
rzałego i przez to bezeelowego, ze szezegó- 
łów obojętnych dla należytego ogarnięcia pe- 
wnego przedmiotu i dla ogólnego wykształ- 
cenia; natomiast staraniem nowego planu 
jest dokładniejsze, niźli dotąd, dostrojenie do 
różnych stopni rozwoju umysłowego młodzieży. 
W dziale języków spoczął silniejszy nacisk 
na lekturze, przyczem także zwiększono swo- 
bodę uczniów w jej doborze. Co do matema- 
tyki i nauk przyrodniczych żąda nowy plan 
od uezniów więcej samodzielności i zbliżenia 
się do rzeczywistych wymagań życia. 

Nowością także jest wyprowadzenie geo- 
grafii poza obręb klas niższych, wciągnięcie 
jej jako odrębnego przedmiotu na wyższy 
także stopień nanki i zasadniczo powszechny 
obowiązek uczenia się rysunków wo!ucrę- 
cznych w gimnazyum niźszem, a gimnastyki 
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we wszystkich klasach całego gimnazyum, 
jak to już zaprowadzono w szkołach realnych. 

Ustnemu używaniu języka niemieckiego 
ma się, wedle nowego planu, poświęcić więcej 
wagi, niźli dotądz w historycznym związku 
uporządkowana lektura ma się rozpoczynać 
już od klasy V, uporządkowano zaś ją w ten 
sposób, iż doprowadzoną została niemal do 
najnowszej doby, przyczem proza ma prze- 
wagę nad poezyą. Liczbę robót pisemnych 
redukuje plan nowy; na wyższych stopniach 
nauki ma w nich uczeń złożyć dowody nie- 
tylko opanowania języka, lecz także uświa- 
domienia estetycznego. 

Zmniejszono także liczbę wypracowań 
pisemnych w języku łacińskim. Cwiczenia 
stylistyczne prowadzone być mają aż do koń- 
ca nauki; lektura będzie wymagana. 

Plan naukowy języka greckiego wpro- 
wadza obok dotychczasowych, nowych auto- 
rów, by uczniom umożliwić dokładniejsze po- 
znanie literatury greckiej. Rozszerzono równo- 
cześnie ramy lektury Homera i Platona, a na 
żądanie władzy szkolnej może być w klasie 
VII. dodana piąta godzina w tygodniu spe- 
cyalnie dla lektury. 

W nauce historyi różnica pomiędzy niż- 
szym a wyższym stopniem wykształcenia ma 
być jeszeze silniej niźli dotąd zarysowana. 
Na niższym stopniu wypełniają program na- 
uki dziejów obrazowe opowiadania history- 
czne przystosowane do wieku młodzieży; na 
wyższym natomiast stopniu ma być historya 
wojen ścieśniona do najdrobniejszych roz- 
miarów, a to w tym celu, by tem dokładniej 
można było ująć pragmatyczny związek fa- 
któw dziejowych, ich łączność i zawisłość od 
stosunków naturalnych, kulturalnych i eko- 
nomicznych. 

Dzięki wprowadzeniu geografii w cha- 
rakterze osobnego przedmiotu na wyższym 
stopniu nauki, da się bez szkody ograniczyć 
rozmiary tej dyscypliny w klasach niższych. 
Ma się zaś przy nauce geografii baczną po- 
święcać uwagę praktycznym jej celom. Hi- 
storya kraju ojczystego ma być uzupełniona 
historyą w pewnej mierze rozwoju obywatel- 
skiego, czem osiągnie się gruntowniejsze po- 
znanie państwowych, socyalnych i ekonomi- 
cznych stosunków. 

Znaczne ulgi wprowadza nowy plan 
naukowy w matematyce. W ciągu całej nauki 
ma się utrzymywać na uwadze stosunki funk- 
cyjne, a wizyę przestrzeni ułatwić ma wpro- 
wadzenie do programu głównych zasad geo- 
metryi wykreślnej. 


obecnie stopniu ma do tego służyć, by ueznio- 
wie nietylko nabywali wiadomości, lecz także 
ćwiczyli władze zmysłów, przedewszystkiem 
zaś, by nabywali wprawy w troskliwej ob- 
serwacyi i wydobywaniu z obserwacyi traf- 
nych wniosków. Matematyka, jako przyprawa 
fizyki, została zredukowana do minimum, a 
natomiast uwzględniono wydatnie te działy, 
które w zastosowaniu praktycznem mają zna- 
czenie. 

Ramy nauki chemii we wszystkich ty- 
pach szkół średnich rozszerzono ; tak też ma 
się stać na podstawie nowego planu w gi- 
manazyach. Wstępne wiadomości z chemii 
udzielane być mają później, niż dotąd to by- 
wało. Przedmiot cały ma być traktowany 
z większą intensywnością, ale Zarząd oświaty 
dobitnie przestrzega przed gromadzeniem zbyt 
obfitego materyału. 

Języki nowożytne i krajowe, są albo 
obowiązkowe, albo do pewnego stopnia obo- 
wiązkowe, albo też nadobowiązkowe, co ustano- 
wione ma być dla każdego gimnazyum osobno 
na podstawie stosunków lokalnych. 

Nowy plan naukowy wejdzie w życie 
już z początkiem następnego roku szkolnego, 
a więc od września r. b., ale wprowadzany 
będzie kolejno od klas najniższych poczyna- 
jąc. Jednakowoż już w klasach, w których 
zachowany będzie jedynie plan stary, ma się 
o ile możności mieć przed oczyma cele wska- 
zane przez plan nowy. Przepisy co do wy- 
pracowań pisemnych obowiązywać będą odrazu 
w całem gimnazyum. Nowy plan naukowy 
okazał się w osobnej odbitce nakładem wy- 
dawnietwa książek naukowych w Wiedniu. 


Dwa przesilenia gabmetowe. 


aa ai 


(EE) Równocześnie wybuchły przesile- 
nia gabinetowe w Portugalii i w Grecyi. Nie 
mają one oczywiście najmniejszego z sobą 
związku, ale to stwierdzić można, iż powo- 
dem obu przesileń są trudności finansowe, 
oraz zacięte walki stronnictw politycznych, 
a wich następstwie zupełny rozstrój stosun- 
ków wewnętrznych. 

Zaledwie trzy miesiące utrzymał się 
w Portugalii koalicyjny gabinet Henri- 
queza. W ostatnich dniach uderzyła na niego 
z,niezwykłą gwałtownością opozycya. W Izbie 
podczas obrad nad sprawą zakupna srebra i 
zaciągnięcia pożyczki podniesiono ciężkie za- 


Rozszerzenia doznają dalej nauki przyro- | rzuty przeciw ministrowi skarbu Espregueira 
fAnicze, zwłaszcza w zakresie geologii, soma- |i zażądano wydania pewnych aktów, a gdy 


iologii i hygieny. 
Nauka fizyki w wyższym jeszcze niż 


rząd temu oumówił, poStawionw Wuiśwć, avy 


wybrano osobną komisyę parlamentarną, któ- | twierdzone, ale to pewne, iż niezadow 
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Następnie inni goście schodzić się za- 
częli: doktor Jomard i młodziutka jego żona, 
wuj pana Guiminel, pan Terrod, prezydent 
sądu, jego żona, syn i synowa, pewien rzeź 
biarz z Lugdunu z żoną, pan Gévaudan, im- 
ponująca panna, profesor z Lyceum Lamar- 
tine, kilka innych osób, a nareszcie Canu- 
zat, senator zokręgu Rodanu, który po swo- 
jej nominacyi ustąpił Lauriórowi swoje krzesło 
deputowanego. 

Była to dość oryginalna osobistość, so- 
cyalista-radykał, a przedewszystkiem zacie- 
kły antiklerykał, typ „czerwonego*. Postać 
miał za długą, ramiona jak wieszadła, twarz 
chudą z małemi, jasnemi i świdrowatemi o0- 
czami, z krótkim nosem i za małym pod- 
bródkiem, z ustami wąskiemi. Na tę twarz 
pomarszezoną i poprzecinaną czerwonemi żył- 
kami opadały co chwila pukle włosów bia- 
łych, twardych i gęstych, które odrzucał w 
tył dumnym ruchem głowy, albo kościstą 
ręką. 

a Państwo Guiminel zapoznawali pomię- 
dzy sobą swoich gości paryskich i lugduń- 
skich. Senator i prezydent natychmiast zapo- 
znali się z sobą, i rozpoczęli gawędę, szafująe 
swoimi tytułami. 

Canuzat dotychczas jeszcze czuł się ol- 
śniony swojem politycznem powodzeniem, 
które co prawda, było niejako nagrodą za 
wiele eiężkich i długich zawadów. 

- Bardzo zdo iy medyk, z Paryża,” gdzie 
pomimo nieupstątku uparł się kształcić, przy ” 
wiózł do miasta rodzinnego bardzo sumienny 
zapas wiedzy i rozpoczął Świetną karyerę w 

sLorawcą, może tylko z powodu zbie- 
zczności,. wyprawiony podczas pe- 
“ci religijnej, uczynił go nie- 


nie: R. 


Lngtanie w 1864 r. Gdy skandal, którego | 
| 


nem, wyjątkowo nieco oschłym. 


możliwym dla wszystkich „dobrze myślących *, 
co znaczyło wtedy wszystkich tych, którzy 
mogli mu płacić znaczne honorarya, stał 
się od razu lekarzem biednych, którzy 
później, z wdzięczności, wysłali go do par- 
lamentu, gdzie bez daru wymowy, bez przy- 
gotowań, nabył rodzaju sławy głównie z po- 
wodu niewzruszoności swoich przekonań ja- 
kobińskich. 

Laurióres, którego znał dzieckiem i 

którego był chrzestnym ojcem politycznym, 
napełniał go już pewną obawą: ta suknia 
chrzestna młodego deputowanego, którą jego 
oczami wyborcy widzieli wybitnie czerwoną, 
zdawała się mienić obecnie różnymi kolora- 
mi. Ale pomimo to lubił go bardzo i czul- 
szy nieco błysk łagodził ostrość jego wzro- 
ku, gdy ujrzał go tutaj, jak się tego zre- 
sztą spodziewał, u jego kuzyna Guiminel, 
syna drugiego przyjaciela. 
Jakże tam u ciebie w domu. Lau- 
rieres ? mamie lepiej na chrypkę? A spra- 
wa Fragerol-Mornier? co za gratka dla cie- 
bie, mój mały! 

Witając się z nim, czynił w ten spo- 
sób aluzyę do sensacyjnego procesu pomię- 
dzy dwiema znakomitemi rodzinami lugduń- 
skiemmi: Laurieres, jako obrońca jednej ze 
stron, mógł rzeczywiście nabyć ogromnego 
rozgłosu. 

- W tej chwili Canuzat ujrzał Maryę, za- 
mieniaiącą właśnie kilka słów z profesorem 
Liceum Lamartine. 

— Ach! pani Salvan! — zauważył. 

Obróciła się i rękę mu podała: lecz 
Laurieres, już nieco ździwiony. widząc, że 
się znają, był nim jeszcze więcej, spostrze- 
gając prawie identyczny wyraz ich zmienio- 
nego oblicza, nagły przymus w uśmiechu i 
skurcz stanowczej antypatyi, może nawet z0- 
bopólnego żaln.... 

W chwilę potem rysy Maryi złagodnia- 
ły, a drwiący uśmiech wykrzywiał już i tak 
długie usta Canuzata i błyszczał mu w oczach. 

— A ojciec Amelin? — zapytał noso- 
wym swoim głusem — ma pani o nim wia- 
domości ? dobre wiadomości? Czy też zna- 
łazł tam, jak się tego spodziewał, zaślepio- 
nych, mniej upartych, niż my wszyscy tu- 
taj, którzy godzą się na światło jedynie przy 
pochodni wiary? 

— Ależ tak, mój stryj jest bardzo za- 
dowolony — odrzekła ślicznym swoim sopra- 


— Tem lepiej! tem lepiej! 

Niezadowolony, szukał w myśli nowego 
dowcipu w tym rodzaju, gdy pani Guiminel 
podeszła i wzięła go pod ramię, aby przejść. 
do jadalni. 

Laurieres wiedział, że mu przeznaczono 
prowadzić do stołu profesora liceum, ale wie- 
dział także, iż będzie miał miejsce po lewej 
stronie przy Maryi i siadając, nie mógł się 
powstrzymać, aby zwrócony do niej odrazu 
nie zapytać: 

— Jakto? pani zna mojego przyjaciela 
Canuzat ? 

— Tak — odrzekła. — Pan Canuzat jest 
dawnym kolegą i przejacielen nego stryja, 
który zanim wstąpił do Jezuitów, studyował 
medycynę... Gdy Towarzystwo zostało znie- 
sione, mój stryj mieszkał czas jakiś u nas, 
na avenue de l'Opera; przyjmował tam wi- 
zyty pana Canuzat, który ciągle mu doku- 
czał, zakładał się, że po dziesięciu latach 
ścisłej antiklerykalnej polityki nie pozostanie 
we Francyi ani jeden katolik... Ojciec Ame- 
lin go zapewniał, że choć wypędzony przez 
niego, wróci do Francyi, aby go nawrócić 
in extremis... Podziwiałam dobroć mego 
stryja, gdyż znajdowałam i dziś jeszcze znaj- 
duję, że nie jest to bardzo szlachetnie napa- 
dać na zwyciężonego, na rozbrojonego chwi- 
lowo przynajmniej.... ale proszę imi wybaczyć, 
pan Canuzat jest przyjacielem pana... 

I młoda kobieta, przejęta oburzeniem, 
w które wprawiło ją chwilowo to wspomnie- 
nie zakończyła swoją skargę temi słowy i 
pochyliła się nad talerzem z zupą. 

Laurieres słuchał z dziwnem uczuciem 
radości i zmięszania: radości, gdyż ona, 
która przed chwilą nie śmiała kilku słów 
z nim zamienić, nie obawiała się teraz od- 
kryć przed nim najskrytszych swoich myśli, 
a zmięszania, ponieważ ową raną serdeczną 
była antireligijaa polityka, polityka, w któ- 
rej tak żywy brał udział. 

— Jako przyjaciel, mający nawet obo- 
wiązki wdzięczności dla Oanuzata, pozwoli 
pani, że wezmę go w obrouę.... — wyrzekł 
z prośbą w głosie. — Skoro będę mógł pa- 
ni opowiedzieć jego historyę, przekona się 
pani, że on także. w czasach swojej młodo- 
ści należał do zwyciężonych i że weale go 
nie oszczędzali jego zwycięzcy.... 

Ależ ja znam od mego stryja hi- 
storyę pana Canuzat.... Przyznaję i mój stryj 
także na to się godził, że ludzie okrutni 
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raby zbadała postępowanie ministra skarbie 
Wniosek ten został odrzucony 70 przeciw «< 
głosom. Wówczas podniosła opozycya Me 
słychaną wrzawę. Posiedzenie musiano odro- 
czyć, ale i w następnych dniach swojem 
gwałtownem zachowaniem się nie dopuściła 
opozycya do obrad. Do niej przyłączyła SIĘ 
także opozycya Izby wyższej, oświadezająG 
iż wśród panujących stosunków nie m0ż8 
uczestniczyć w dalszych rozprawach parla- 
mentarnych. Wobec tego gabinet podał SiĘ 
do dymisyi, którą król przyjął. 

Jak przed kilku miesiącami, tak i terat 
przesilenie powstało wskutek  zaostrzonego 
antagonizmu między regeneradorami (konser 
watystami) i progressistami (postępowcamije 
D. 19 grudnia z. r. ustąpił koalicyjny gabi 
nat, na którego czele stał Ferreira de Am0 
ral, albowiem część konserwatystów pod w0 
dzą Vilheny przeszła do opozycyi. W tydzień 
później utworzony został znowu gabinet ko- 
alicyjny pod przewodnictwem konserwatj 
wnego polityka de Campos Henriquez. Skla- 
dał się on z trzech regeneradorów i z Czie” 
rech progressistów i już po kilku miesiącać 
zmuszony został do dymisyi, Utworzenie 10 
wego gabinetu powierzył król radcy stað 
Veiga Bvirao, progressiście. Po zbadaniu SJ? 
tuacyi parlamentarnej, nie przyjął on tej mi 
syi, a gdy także Sebastyan Tell+-s admówih 
objął zadanie utworzenia gabinetu Wenceslat 
Lima. Zdaje się, iż ktokolwiek ostatecznić 
stanie na czele rządów, będzie musiał przy” 
stąpić do rozwiązania parlamentu, albowiem 
wszelkie próby z gabinetami koalicyjny% 
nie powiodły się. Dopiero nowe wybory w 
każą, która partya ma rzeczywistą większ0% 
w kraju i ona byłaby powołana do utworze 
nia jednolitego rządu. P- 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 12 1 
wnocześnie wybuchłe przesilenie £3%% 
netowe w Grecyi, będzie musiało również 
doprowadzić do rozwiązania parlamentu. Be 
pośrednim powodem obecnego przesilenia $% 
oddawna już panujące w kraju nędzne SM 
sunki ekonomiczne, do których dołączyły się 
spostrzeżone w ostatnim czasie nadużycie. 4 
administracyi. Budżet państwowy wykazał BIE 
dobór 15 milionów, a przedstawiciele kupi 
ctwa wnieśli wprost do króla skargę Z PMi 
wodu olbrzymich nadużyć, jakich się dop! 
szczać miały władze ełowe. ało 

Niezadowolenie ludności przybrać male” 
tak groźne rozmiary, iż Vossische Ztg. W 
stąpiła z alarmującym artykułem p. t. s E 
cya w przededniu rewolucyi*. Artykuł wsp 
mina nawet o odkryciu spisku pewnej gropi 
oficerów, który miał na celu detronizac) 


róla. j ai | zkadingd P% 
krola. Szezegóły te nie zostały zką ad 


doczekał się odwetu.... ; 

— Nie tak zupełnego, jak panl 5 
daje; miłości gdy się ją straci, nie i 
się nigdy... Canuzat miał właśnie wtedy 
nić się z młodą dziewczyną, À 
małżeństwo zostało zerwane... mól Olm 
opowiadał mi o jego rozpaczy, której NE 
lepiej niż dziś nie rozumiałem.... F 

Zatrzymał się przy tych słowach, gs 
które wcielił całą własną swoją miłość. „biła 
daleko jego ręki mała rączka faryi AD sd 
nerwowo miękuszkę chleba na obrusie: woje 
wiał się czy nie zraził tej ukochanej SW ng, 
mimozy tym namiętnym wybuchem lnych 
cił się przezornie do wygłaszania 08 i 
zapatrywań : eD 

— Zapewne jest to wynikiem tuds 
niedokładności — zauważył — ale nie "w 
szczególne, że nasze najszlachetniejsze: ara" 
bardziej bezinteresowne przekonanie 
żają nas, według okoliczności, albo "obienie 
bienie z nas męczenników, albo 2a I żonie 
nimi innych... może to za silne Wa 
jeżeli ma się zastosować do Canuzata, odst" 
statecznie, zerwanie jego małżeństwa, 
pienie przyjaciół..,. En 

— Nie wszyscy go odstąpili; ER: 
chociaż zupełnie inaczej myślący: per 
mu jak mógł najlepiej... Zresztą sko 
pozna ojca Amelina, nie trudno i: 
przekonać się, że jest człowiekiem, 
razie potrzeby uczynił by męczenn!. 
bie samego, ale nie wydał by © 
męczeństwo. 

Marya mówiła półgłosem, „ 46 
tnym A pasi a by Się moglo agg 
chodziło jej już teraz o korzystne UP wie 
nie Lauridres dla swego stryja, 
docznie bardzo kochała. J z ¿alor 

Ach! Laurières wcale nie my -- nio 
wać, że nie wolno mu było bezpo iłości, 
mówić młodej kobiecie o Swojej mòg 
Takie wyrażenia jak: „Skoro R eg? 
panu opowiedzieć“, „gdy poznasz ii jwi 
stryja”... któremi Marya SIę po pry 
czyż to nie było już prawie jak TU 60 
czeniem, a raczej ciehem por a 
do przyszłego wspólnego Życia * 


(Giąg dalszy nastąpi). 
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Wzrosło w kraju i że radykalne frakcye wy- 
Stępują z ostrymi atakami wprost przeciw 
Uworowi. Wpływ icb jest znaczny i niebez- 
Dieczny, zwłaszcza, gdy nierozwiązana kwe- 
stya Kkreteńska, oraz nowa era w Turcyi i 
Cały kompieks kwestyj bałkańskich, wywo- 
WJĄ wzburzenie i zaniepokojenie w całej 
recyi. 
_ Ofiarą tego powszechnego niezadowole- 
Ma padł gabinet Theotokisa. Przywódca opo- 
Życyi Demetrios Rhalis został przez króla po- 
Vołany do utworzenia nowego gabinetu. Jeśli 
talis zdecyduje się przyjąć tę misyę, wów- 
8 rozwiązanie parlamentu stanie się nie- 
Sdzowną koniecznością. W obecnej Izbie nie 
hógłby bowiem gabinet Rhalisa liczyć na 
botrzebną większość głosów. Zwolennicy do- 
Jehczasowego rządu Theotokisa mają teraz 
głosów, grupa Rbalisa rozporządza 40 
Sami, do których możnaby dołączyć jeszcze 
elyannistów pod wodzą Macoromichalisa. 
niku wykorów przewidzieć trudno. Plat- 
tm} wyborczą byłby projekt podatkowy 
lowego rządu. Za rządów Theotokisa, która 
wały od grudnia 1906 r., trzech ministrów 
(ćtrbu ustąpiło z gabinetu z powodu proje- 
tów podatkowych. Po Simopulosie objął tekę 
Sarbu Gunaris, a przed miesiącem znown 
Aalogeropulos. Wszyscy trzej nie mieli po- 
Wodzenia. Rząd zmuszony był ostatecznie od- 
Stapić od swoich projektów podatkowych, 
Store zmierzały do tego, aby kapitał w ps- 
Wnej mierze obciążyć na rzecz państwa. Opo- 
ZJcya rozwinęła tak gwałtowną agitaeyę prze- 
ŚW zamaciowi na kapitał, iz przyszło do 
Wielkich demonstracyj i krwawych starć 
Z policyą. Rząd wobec tego cofnął się, a dea- 
cyt, wynoszący 15 milionów drachm, po- 
Myto w nowym budżecie pożyczką. | 
Sprawa podatkowa była właściwie je- 
NĄ kwestyą, co do której odmówiła Theo- 
Okisowi posłuszeństwa część jego własnej 
Partyj, Po za tem mógłby on i teraz jeszcze 
e8obiście liczyć na poparcie większości Izby. 
adyby więc Rhalisowi z jakichkolwiek wzglę- 
dów nie powiodła się misya utworzenia 10- 
Wego gabinetu, nie jest wykluczona możli- 
"OŚĆ powrotu Theotokisa do władzy na czele 
i onstrnowanego rządu. Na nowy rząd spada 
„€kie zadanie uporządkowania i skonsolido - 
Mania wownętrznych i uzdrowienia silnie za- 
Awianych finansowych stosunków państwa. 


gz CA = ZE YCIE CYC EEEE 


Echa sprawy bałkańskiej. 


Austro - węgierscy przedstawiciele przy 
arstwach sygnatarnych otrzymali polece- 
SS Zwrócenie się do nich z formalną propo- 
JĄ o zniesienie art. 25 traktatu berliń- 
0, 

Pei. dg. Td. dowiaduje się, że rossyj- 
Przedstawiciele zagraniezni otrzymali dnia 
a > m. polecenie, aby zwrócili się do rzą- 
hę mocarstw sygnatarnych z urzędowem 
ladczeniem, że rzad rossyjski zgodziwszy 
Na zniesienie art. 25 traktatu berlińskiego 
drodze wymiany not, uważa za rzecz Spr- 
p liwa i na czasie, aby na tej samej dro- 
mS Zniesiono też art. 29 traktatu berlińskia 
i Ograniczający prawa zwierzchaleze Ozar- 
dry. Rząd rossyjski proponuje mocarstwom 
Jęcie zniesienia tych ograniczeń. 


LĄ 


Poseł anstro- węgierski w Belgradzie 
ka otgach zawiadomił dnia 3 b. m. mwani- 
f. Praw zagraniizuych Milovanowića, że 
austro - wegierski gotów jest do bez- 
„j SZNEegO wdrożenie rokowań w sprawie 
p, tu handlowego i przysłał mu już peł- 
uocnietwo. 
Miloyaqović odpowiedział, że najbliższa 
a. Sabinotowa ustali podstawy rokowań i 
_anuje delegatów. 

M 02 razie bełgradzki dziennik urzędowy 
pa rozpoczęcie się stanu heztraxtatowe- 
Miedzy Austro- Węgrami a Sorbią. 


z 


JA Z kół kompetentnych w Kogstantyao 
-SDowniają, że przyjęcie protokolu au- 
"ureckiego nie ulega wątpliwości. 

ski 0 do porozumienia zaś w sprawie buł- 
wa d kolei wschodniej, to gdyby ono nie 
„10 do skntku, Perta zamierza przedło- 
rawe sądowi rozjemczemu. 


* 


ły wielki wezyr Kiami! basza ogłosi? 
(TAG obkzerny  meraoryst 0 swym 
a. ©amii omawia w nim szczegółowo 
No ZAjście na posiedzeniu Izby deptt., na 
tinje 7alono ma votum nieufności i 
M La w.ącanie się komitetu młodo- 
„Bo do spraw państwowych. Między 
twierdzi, że komitet ten domagał się 
ana natychmiastowego usunięcis Kia- 
c e że inaczej uczyni to przy po 
m sig k a. Kiamil ostrzega przed wiraca 
ča dopr Omitetu do spraw państwowych. 
m aoa pe ta do upadku Tarczi. w kort 
o gayi rmi. Gdyby Tur- 
a hyla silas wojsko, ani Buga- 

yłaby ogłosiła niezawislośsei, ani 


„Gazela Lwowska“ z dnia 6 
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Austro-Węgry nie byłyby anektowały Bośnii 
i Hercegowiny. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 kwietnia. 


— Kalsndarz. 

Wtorek (6 kwietnia): - 

Celestyna. — Świętobora. — Zacharya prep. 

Wschód słońca o godzinie 4:53 rano, za- 
ahód słońca o godzinie 5'59 po południu. 


— Z Uniwersytetu. P. Lucyana Gru- 
sczyński rodem z Królestwa Polskiego, otrzy- 
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora wszech pauk lekarskich, a p. Wojciech 
Nowak, kandydat adw., rodem z Kamionny, w 
Galicyi, stopień doktora praw. 

— Wybór uzupełniający do Rady 
powiatowej. Wobec tego, że wybór uzupełnia- 
jący jednego członka Rady powiatowej w Tar- 
nobrzegu z większych posiadłości, rozpisany na 
dzień 4 marca 1907, uic przyszedł do skutku, 
rozpisuje Prezydyum e. k. Namiestniktwa we 
Lwowie niniejszem ponownie wybór nzupełnia- 
jący jednego człouka Rady powiatowej w Tar- 
nobrzegu z grupy większych pasiadłości ziem- 
skich na dzień 12 maja b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnośsiach wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. Starostwo. 

— W sprawie reformy ustroju Sa- 
lin krajowych udała się, stosownie do uchwały 
ostatniego posiedzenia Btałej delegacyi Zjazdu 
polskieh górników, deputacya Związku, a mia- 
nowicie prezes poseł do Rady państwa Jan Za- 
rański i sekretarz Adam Łukaszewski do P. 
Ministra skarbu dr. Bilińskiego. Deputacys za- 
wiadomiła P. Ministra o zamiarze podjęcia przez 
Związek polskich górników i hutników akeyi, 
mającej na celu zbadanie usterek istniejacego 
stanu, a następnie opracowanie projektu refor- 
my ustroju zarządu salin galicyjskich. P. Mi- 
nister przyjął przedstawienie sprawy jak naj- 
życzliwiej, zepewnił Związek o swem poparciu 
jakio sympatyi dla zamierzonej akeyi. Również 
i szef sekcyl Kniaziołucki, do którego się de- 
putaaya następnie udała, jest dla sprawy jak 
najlepiej usposobiony, spodziewać się wise na- 
leży, iż sprawa, stanowiąca tak dawny postu- 
lat naszego górnictwa solnego, wejdzie w nową 
fazę i rychło zostanie pomyślnie rozwiązana. 
Ankieta w sprawie noweli do 
ustawy górniezej odbyła sę dnia 2 b. m. 
w Ministerstwie robót publicznych w Wiedniu 
pod przewodnietwem P. Ministra dla Galicyi, 
dr. Dulęby. Na ankiecie obecni byli ze strony 
Rząd oprócz P. Ministra dla Galicyi i szefa 
sekcyl Rosnera, szef stkeyi górniczej w Mini- 
sterstwie robót publicznych Homann, oraz rad- 
ca ministeryalny Koberth, ze strony galicyj- 
skiego Wydziału krajowego dr. Jahl, oprócz 
tego zaś posiowie Kolischer, Zarański i Wój- 
cik oraz szereg osób, w przemyśle węglowym 
Zagłębia krakowskiego interesowanych. Zwią- 
zek górników i hutników polskich reprezento- 
wany był przez prezesa, posła Zarańskiego i 
sekretarza Łukaszewskiego. 

Nowela do ustawy górniczej, wprowa- 
dzająca na wzór pruski wyłączne prawo Pań- 
stwa do nadań węglowych, ma dla nowo roz- 
wijającego się Zagłębia krakowskiego wielkie 
znaczenie, tem się też tłumaczy zwołanie i ce! 
ankiety. 

Po otwarciu dyskusyi, dr. Jahl imieniem 
Wydziału krajowego wyraził żal, że Wydziały 
krajowe ami nie zostały wysłuchane przy ukła- 
daniu projektu, ani też ich prawo do nadań 
węglowych w projekcie uwzględnione. Dalsza 
debata toczyła się głównie na podstawie wnio- 
sków, przez sekretarza Izby handlowej krakow- 
skiej dr. Benisa przedłożonych, a stanowiących 
owoc kilku narad kół węgłowych krakowskich, 
zaiaicyowanych przez posła Zarańskiega. Wnic- 
ski i cała poprzedzająca, a jeszeze nie skoń- 
czona akcya dążyły do uzyskania znacznego 
złagodzenia postanowień przejściewych noweli, 
równających się niemal wywłaszczeniu dotych- 
czasowych posiadaczy wyłączności. 
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końcowego przemówienia szefa sekcyi 
Homanna wynieśli uczestnicy przekonanie. że 
choć zasada noweli uie uleguje zmianie, możua 
się spodziewać przedłużenia okresu przejścio- 
wege, prawdopodobnie na lat 10, oraz znie- 
sienia wymaganego poprzeduie miuimum 150 
m. głębskości poszukiwawczego wiercenia. 

— Rocznica bitwy pod Racłasicami. 
Stsraniem stowarzyszenia rękodzielników lwow- 
skich „Gwiazda* odbyło się wezoraj, jako w 
rocznicę bitwy pod Racławicami, w kościele 
archikatedralnym solenne nabożeństwo, które 
odprawił ks. kanonik Świsterski. W nabożeń- 
stwie wzięły udział liczne zastępy publiczności 
oraz grono członków Rady miejskiej z prezy- 
dontem Ciuchcińskim, delegacye Towarzystw, 
jak Towarzystwa wzsjejmmucj pomocy uczestni- 
ków powstania 1603—4 roku, Sokofa-Macie 
rzy, a dalj „Gwiazda*, „Skata“, „Ozytelnia 
kolejowa” i Heme korporacye ze. sztandarami. 


kwielnia 1909. 


Po połndniu o godzinie piątej zgromadziły 
się liczne zastępy publiczności pod pomnikiem 
Bartosza Głowackiego w parku Łyczakowskim, 
na którego stopniach „Gwiazda* złożyła duży 
wieniec świerkowy z napisem „Cześć racławi- 
ekim zwycięzcom“ na szarfach biało amaran- 
towych, a Towarzystwo „Białego Orła“ wie- 
niee z kart wizytowych. Po przemówieniach 
odśpiewano kilka pieśni patryotycznych i oświe- 
tlono lampkami pomnik. 

Wieczorem odbyło 
przedstawienie teatralne na którem amatorowie 
odegrali nieznaną dotychczas we Lwowie sztu- 
kę A. Staszezyka p. t: „Bartosz Głowacki”. 

— Stowarzyszenie przemysłowe maj- 
sirów szewskich odbyło w sobotę walna 
zgromadzenie, na którem uchwalono szereg 
wniosków, zmierzających do ochrony krajowego 
przemysłu szewskiego przed zalewem zorgani- 
zowanego zagranicznego fabrycznego przemy- 
słu. Wnioski te ma wybrana na tem zgroma- 
dzenin deputacya przedłożyć w formie memo- 


ryału JE. P. Namiestnikowi. 

— Mówniee telefoniczne zostaną dnia 
8 kwietnia b. r. oddane do publicznego użytku 
w uszędach poeztowych i tełegraficznych Tar- 
nów 3 (Przeczniea lwowska 3) i Nowy Sącz 2 
(Dworzec) 

— Towarzystwo gimnastyczne «59- 


się w „@wieździe“ 


kół Ve odbyło w sobotę wieczorem doroczne 
walne zgromadzenie, na którem przyjęto do wia- 
domości sprawozdanie z czynności wydziału i 
udzielono mu absolutoryum 2, rachunków. Z nad- 
wyżki kasowej przeznaczono 400 kor. do fan- 
duszu budowy własnej sokolni, a 100 na fun- 
dusz zaopatrzenia sierót po naczelnikn Antonim 
Darskim. 

W końcu dokonano wyborów do wydziażn, 
sądu honorowego i komisyi rewizyjuej. 

— Płoniea. W dniach 2 i 8 bm. zgło- 
szono trzy nowe przypadki, wyzdrowiało pię- 
cioro dzieci, zmarł 5-letni chłopak, leczony w 
domu. Cyfra chorych spadła na 78. 

Starostwo lwowskie doniosło magistrato- 
wi o stwierdzeniu ploniey w Kozicach. 

Wedle dat departamentu sanitarnego Na- 
miestnictwa, w czasie od 28 marea do 3 kwie- 
tnia stwierdzono epidemię płonicy w 65 gmi- 
nach kraju; na prowineyi więc stan rzeczy był 
taki sam jak w tygodniu poprzednim. 

— Pogrzeb straconego onegdaj Pio- 
tra Czabaka odbył się w sobotę wieczorem 
a więzienia sądu krajowego karnego ua cinen- 
tarz Janowski. Pogrzeben zajęła się żona i 
rodzina skazańca. 

— m Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Tomaszowi Konarskiemu, odyowiedzial- 
nemu redaktorowi Głosu, o obrazę eżci, za- 
kończyła się w sobotę późno w noe. Na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych, którzy 
zatwierdzili jednogłośnie pytanie w kierunku o0- 
brazy czci, popełnionej na osobie p. Aleksan- 
dra Popowicza, inspektora kolei państwowych, 
skazał trybunał Konarskiego na karę dwumie- 
sięcznego aresztu, 
14 dni. 

Obrońca skazanego zgłosił zażalenie nie- 
ważności. 

A Zgubiono: etui na papierosy, war- 
tości 100 kor. 

A Znaleziono: w ulicy Trybunalskiej 
złotą obrączkę ślubną z napisem wewnątrz „Ce- 
lina 18/12 1903“; koło kościoła archikatedral- 
nego pulares damski, zawierający 21 kor. %1 hal. 

A W parku łyczakowskim znaleźli 
w sobotę bawiący się tam chłopcy ukryty w 
krzakach papier, w którym znajdowały się: sio- 
dełko rowerowe obciagnięte irchą, latarka 
elektryczna, kałamarz obciągnięty skórą, drew- 
niane pudelko i 4 kamyczki do zabawy. Rzeczy 
te złożono w policyi. 

A Nieszezęśliwy wypadek. Dozorca 
szkoły wydziałowej im Czackiego, Jan Szkoliń- 
ski, czyszcząc w sobotę piec w jednej z sal 
szkolnych, upadl tak nieszczęśliwie z drabinki, 
na której stał, iż złamał lewą rękę. Pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego udzieliło mu pierw- 
szej pomocy. 

A Rabuuek. Na schodach prowadzą- 
cych do pensyonatu „Litwinka* przy ul. Kocha- 
nowskiego l. 14 napadł w sobstę wieczorem 
około godz. 7 jakiś drab na pannę B., a wy- 
rwawszy jej trzymaną w ręce torebkę z kwotą 
przeszło 20 kor., znikł bez śladu. 

A Samobójstwo. W realności przy ul. 
Kordeckiego 1. 15 a) odebrał sobie w sobotę 
życie wystrzmem z rewolweru, skierowanym 
w serce, 21-letni Karol Pustel, inkasent jedne- 
go z codziennych pism lwowskich. Fowodem 
samobójstwa była nieuleczalna choroba pier- 
siowa. 

Zwłoki odstawił komisaryat I. dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Dwu bezdosznych i bez środków 
do życia: Aloizego Webera i Dmytra Remczuka, 
oddała policya do swoieh aresztów, udzielając 
ira przynejtuniej w ten sposób dachu nad głową 
i łyżki cieyścj strawy. 

A Czyja własueść? Stojący w sal 
u zhiegu ulic Aaachanowskiego i Miikowski: 
wózek żaprzężony w jednego konia, oqdała policy 
w opiekę komisaryatawi TL. dzielnicy, giiyź przeń 
dłuższy czas nikt się po niego nie zgłosi. 


obostrzonego postem co 


A Kronika policyjna. Za rozbicie 
glowy halbą Zofii Seneczkowej aresztowano 
wczoraj w jednym z szynków przy ul. Krakow- 
skiej Maryę Tyrchównę. 

— '} Leon Langer. Donoszą nam z Kra- 
kowa o śmierci Leona Langera b. kapelmistrza 
opery lwowskiej, a ostatnio pierwszego dyry- 
genta polskiego teatru w Poznaniu. Leon Lan- 
ger zmarł na gruźlieę płuc, która od kilkana- 
stu już miesięcy podkopywała jego organizm. 
Dwa ostatnie miesięce spędził zmarły na Połu- 
dniu, które niestety nie polepszyło w niezem 
groźnego stanu młodego człowieka. Z Leonem 
Langerem ubywa niezwykle utalentowany ka- 
pelmistrz, muzyk zdolny i pracowity, który 
wyłącznie eiężką i owocną pracą dobił się sta- 
nowiska bądź eo bądź poważnego. Strata to 
dla opery polskiej niemała, gdyż obecnie ża- 
den z pośród młodych adeptów sztuki kapelmi- 
strzowskiej nie dorównywa mu wiedzą, ani ner- 
wem, ani pracowitością. Cześć Jego pamięci! 

4 Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie ks. Wincenty Chełmiński, emer. katecheta, 
w 47 r. życia; 

w Krakowie, Bronisław Kawski, radca 
sądu krajowego wyższego w Krakowie, w 62 
r. życia; Klara z Witaszewskieh Matejkowa, 
wdowa po śp. Zygmuneie Kdmundzie, właści- 
eielu dóbr ziemskich, w 68 r. życia; 

w Pradze, Adolf Sonnenthal, znany ar- 
tysta wiedeńskiego teatru nadwornego, w 75 r. 
życia; 

w Kadyksie, admirał Cervera, b. komen- 
dant eskadry w San Jago de Cuba. 


— Ueieczka oszusta. Do policyi kra- 
kowskiej nadeszła w sobotę w drodze telegra- 
ficznej wiadomość z Kut, iż zbiegł ztamtąd 55 
letni Mechel Rosnar, dopuściwszy sią oszustwa 
na kwotę 20.000 kor. 


— Pożar w fabryce. Z powodu nie- 
ostrożności jednego z robotników wybuchł o- 
negdaj w Rimaszombat, na Węgrzech, pożar 
w fabryce szkła, przyczem nastąpiła równo- 
cześnie eksplozya rezerwoaru z naftą. Jeden z 
robotników zginał na miejseu, dwaj inni zaś 
odnieśli śmiertelne rany. Ofiarą płomieni padła 
cała fabryka i budynki gospodarcze. 


Zamach samobójczy kapitana 
okrętn. W sieni prowadzącej do kawiarni 
Specchi w Tryeście usiłował d. 2 b. m. o go- 
dzinie 7 wieczorem odebrać sobie życia wy- 
strzałem z rewolweru kapitan okrętn transpor- 
towego, Mario Abriani, strzeliwszy do siebie 
w okolicę serca. W stanie bardzo groźnym 
przewieziono go do szpitala. Powód zamachu 
samobójczego nieznany. 


— Zagrzebski proces © zdradę sta- 
nu. W dalszym ciągu procesu o zdradę stanu 
właściciel dóbr Hovaezanin oświadczył, że jest 
niewinny. Króla Piotra poznał, gdy był on je- 
szcza w Bośnii. Król wówczas mieszkał mic- 
siąc u niego. Gdy został on królem serbskim, 
oskarżony cheiał odwiedzić swego dawnego 
znajomego i otrzymał też powołanie na an- 
dyeneyę. Oskarżony zaprzeczył, jakoby był pro- 
wadził propagandę serbską w Chorwacyi. 


„— Wyrok śmierci. Mordercę śpiewa- 
ezki kabaretowej, Fabryównej, Fódransperga, 
skazał trybunał sądu przysięgłych w Tryeście 
na karę śmierci przez powieszenie, 


— Defraudacya na poczeie. Jak do- 
noszą z Budapesztu, wykryto na tamtejszej głó- 
wnej poczcie defraudacyę 10.000 kor. Sprawce 
tej kradzieży, urzędnika Dunata, aresztowano 
w chwili, gdy siedząc w klubie, uprawiał ha- 
zardowną grę w karty. 


— Wykrycie bandy fałszerzy monet. 
Policya budapeszteńska schwytała w tych dniach 
bandę fałszerzy monet, złożoną z kilku osób, 
która miała w Budapeszcie dwie własne men- 
nice: jedną w domu wdowy po właścicielu real- 
ności Szigelim i drugą, w domu bogatego wła- 
ścieieła realności Krenzewsky'ego. Fałszerze wy- 
rabiali przeważnie monety pięcio i jednokoro- 
nowe, które sprzedawali po 40 halerzy za sztukę. 


— Pożar na dworeu kolejowym. 
W piątek wieczorem wybuchł pożar w magazy- 
nie kolejowym na dworcu w Satoralliah Ujhedy, 
na Węgrzech. Zapaliło się 500 wagonów węgla 
i 800 wagonów drzewa. Prawdopodobnie pożar 
powstał od iskry z lokomotywy. 

W Veszprym na Węgrzech wybuchł w 
piątek z nieznanej przyczyny pożar w budynku 
seminaryalnym. Wskutek wiatru ogień szybko 
się rozszerzył. W katedrze rzym.-kat. runeła 
powała i kilka ścian. Szkoda znaczna. 


— Fundacya polska w Kijowie. Po- 
seł do Dumy, obywatel ziemski z Ukrainy p. 
Stanisław Syroczyński i jego małżonka złożyli 
40.000 rubli Tow. lekarskiemu na założenie w 
Kijowie szpitala dla ludności katoliekiej. Po- 
nieważ jednak suma ta na razie nie wystarcza 
na założenie szpitala, odsetki od ofinrowanego 
kapitału przeznaczono na utrzymanie jednego 
łóżka przy lecznicy prywatnej. 


— Meteor powodem pożaru. W lesie 
gminy Rezala — jak donoszą z Wielkiego Wa- 
razdynn do pism budapeszteńskich -- spadł w 
piatek meteor, wskutek czego powstał pożar 
jasn, który jednak rychło ugaszono. 
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czyńskiego. 

We czwartek, piątek i w sobotę, z po- 
wodu Wielkiego Tygodnia nie będzie przedsta- 
wień. Kasy zamawiań sprzedawać będą bilety 
na przedstawienia świąteczne we czwartek i 
w piątek w zwykłych godzinach, a w sobotę tyl- 
ko od godz. 9-tej rano do l-szej w południe. 

W niedzielę, jako w pierwsze święto sklep 
p. Wolińskiego będzie zamknięty, przeto bilety 
w tym dniu na przedstawienia na dzień na- 
stępny, nabywać będzie można w kasie w tea 
trze miejskim. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł., 
na dochód funduszu stałego zaopatrzenia służby 
teatru miejskiego we Lwowie: „Madame Sans- 
Góne*, komedya w 4 aktach W. Sardou; z 
p-nią Siemaszkową w roli tytułowej i p. Feld- 
manem w roli Napoleona I. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie- 
czorem, na dochód funduszu stałego zaopatrze- 
nia służby teatru miejskiego we Lwowie, po 
raz Il-go „Eugeniusz Onegin“, opera w 8 
aktach (7 odsł,) P. Czajkowskiego; gościnny 
występ Mattia Battistiniego i występ Ireny 
Bohuss, Zofii Skibińskiej i Tadeusza Łowczyń- 
skiego. 

W poniedziałek o godz. pół do 4 po poł. 
„20 dni kozy“, krotochwila w 3 aktach M. 
Hennequina i P. Vebera. 

W poniedziałek, o godzinie pół do 8 wie- 
czorem po raz $-my „Waleczny żołnierz“, ope 
retka w 3 aktach Oskara Straussa. 

We wtorek o godzinie pół do 4 po pół. 
po raz 6-ty „Pani X“, dramat w 4 aktach Ale- 
ksandra Bissona. 

We wtorek, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Bal maskowy“, opera w 5 aktach Verdiego; 
gościnny występ Mattia Battistiniego; oraz wy- 
stęp Ireny Sołłohub i Tadeusza Łowczyńskiego. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Kradzież w seminaryum nau- 
czycielskiem w Samborze. Do Słowa 
Polskiego donoszą: W nocy z piątku na so- 
botę wtargnęli nieznani złoczyńcy do kaneela- 
ryi dyrekcyi seminaryum nauczycielskiego mę- 
skiego w Samborze i rozbiwszy kasę werthei- 
mowską, zabrali około 3000 koron. Źandarme- 
rya i policya tamtejsza zarządziły natychmiast 
pościg za zbrodniarzami. Kasa była zabezpie- 
czona od włamania. 


$ W Borzęcinie, wsi powiatu brze- 
skiego, wybuchł dnia 2 b. m. w nocy pożar, 
który zniszczył doszczętnie 36 gospodarstw wło- 
ściańskieh. Szkoda jest bardzo znaczna. 


Notatki iieraako-rtystyczne 


Z muzyki. (Koncert Selmy Kurz w sali 
Filharmonii. — Z wieczoru w „Kole literacko- 
artystycznem* ku czci Słowackiego). 

Energicznej dyrekcyi koncertów krakow- 
skich powiodło się wreszcie, nakłonić p. Selmę 
Kurz do powtórnego występu we Lwowie, za- 
powiadanego już nieraz przez rozmaitych przed- 
siębiorców, a nawet dyrekcyę teatru. Dziwnym 
zbiegiem zapowiedzi głoszone przez lat kilka u 
wrót każdoczesnego sezonu nigdy nie mogły 
się ziścić, podniecając tylko apetyty i tak już 
bardzo podrażnione ciągłem bezowoenem ocze- 
kiwaniem. Ulgę przeto faktyczną przyniósł piąt- 
kowy koncert w sali Filharmonii rozkupiony 
oczywiście doszczętnie i to na kilka już tygo- 
dni wprzód. Na estradzie zjawiła się pono- 
wnie p. Selma Kurz i po raz drugi podbiła 
wszystkich od pierwszego tryleru wziętego nie- 
mal, że z dawną bajeczną sprawnością i pre- 
cyzyą. Piszę „niemal“, gdyż dawniejsza lot- 
ność i perełkowatość koloratury p. Selmy Kurz, 
jakkolwiek zawsze mistrzowska, brzmiała tym 
razem miejscami cokolwiek ociężale, być może 
wskutek zmęczenia. Mimo wszystko, to, co ar- 
tystka daje jest tak imponujące, że trudno 
zaiste powstrzymać się od wyrażenia zdumie- 
nia w samych superlatywach. Długim też ich 
szeregiem opiewaćby należało każdy szczegół 
bajecznej techniki głosowej p. Selmy, mister- 
ność wykończenia i podawania najdrobniejszego 
ozdobnika, doskonale naświetlonego i zaakcen- 
towanego, jak też i równą sprawność w ujęsiu 
całości potoczystej i tak nieawykle pogodnej. 
Oczywiście i tym razem brylowała artystka w 
aryach koloraturowych, których niewielką ilość 
zawartą w programie musiała na niemilknące 
życzenia znacznie zwiększyć (aryę z „Luna- 
tyczki*, z „Mignon“ i jeśli się nie mylę pio- 
senkę z „Drei Pintos“). Chopinowskie „Gdy- 
bym ja była" dodane po polsku też nad pro- 
gram, rozbudziło entuzyazm niesłychany i go- 
raca owacyę dla artystki, W charakterze akom- 
paniotora wyłącznie, współdziałał suuieqpie p. 
Kris. 

Dzień sobotni poświęcony w zupełności 
pięknemu obchodowi ku czci Słowackiego, przy- 
niósł wieczorem nader udatną wieczornicę w 
„Kole łiteracko-artystycznem*. Szereg przemó - 
wień i odczytów urozmaicała pełna połotu gra 
na fortepianie p. Ludomira Różyckiego, śpiew 
p. Stefanii Różyckiej i Ludwiga. Duże zaciekawie- 
nie wywołały wyjątki z „Beatrix Cenci“ Róży- 
ckiego śpiewane przez małżonkę kompozytora, 
doskonałą jak wiadomo interpretatorkę i pieśni 
Karłowicza przez p. Ludwiga. 

(db). 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Wtorek, „Balladyna“. 

Środa, „Kordyan*, poemat dram. J. Slo- 
wackiego, przedstawienie dla młodzieży szkol- 
nej, ceny zniżone do połowy. 

Ozwartek, Piątek i Sobota, teatr zamknięty. 

Niedziela, o godz. 8-cj po poł. „Mo- 
ralność pani Dulskiej", tragifarsa kołtuńska w 
3-ch aktach G. Zapolskiej-Janowskiej, o godz. 
T „Noc listopadowa”, dziesięć scen dramat. 
St. Wyspiańskiego (po raz 28). 

Poniedziałek, o godz. 3-ej po poł. „Kopciu- 
szek*, widowisko fantast. z tańcami i spiewami 
B. Grimma, o godz. 7-ej „Car Samozwaniec“, pięć 
aktów z kroniki dram. Nowaczyńskiego (po 
raz 32). 

Wtorek, „Balladyna“, trag. w 5 akt. J. 
Słowackiego (po raz 5). 

Środa, „Małgorzatka”, kom. w 8 aktach 
Lipschiitza i Davisa (ceny zniżone). 

Czwartek, „Król Lear*, trag. w 5 aktach 
W. Szekspira (pierwszy występ Bolesława Le- 
szezyńskiego). 

Piątek, „Mazepa“, trag. w 5 aktach J. 
Słowackiego (drugi występ p. B. Leszczyń- 
skiego). 

Sobota, „Złote runo“, dram. w 3-ch akt. 
St. Przybyszewskiego trzeci występ p. B. Le- 
szczyńskiego). 

Niedziela, „Król Lear“ i t. d. (czwarty 
występ B. Leszczyńskiego). 


W 60-l4 rocznicą UI dulingza. 


Zbudziło się sumienie narodowe. Wiel- 
kim głosem wołając w rocznicę zgonu wie- 
szcza stara się naprawić krzywdy, jakich do- 
znał za życia i na progu odejścia w wie- 
czność. 

Bo kroczył samotny po cierniowych 
ścieżkach swego losu i gdy przed laty 60 
na obczyźnie bić przestało to serce szlache- 
tnością niezmierną przepojone, zaledwie naj- 
bliżsi z przyjaciół czuli i rozumieli, że to 
Król-Duch z pęt się wyzwolił. Trzeba było 
długich lat szeregu, aby ich zrozumienie 
stało się udziałem całego narodu. 

Ale też tryumf Słowackiego, tryumf po- 
śmiertny — jest objawem bezprzykładnym, 
jest najwspanialszem ujawnieniem mocy 
wielkiego ducha, który swym majestatem na 
kolana rzucił potomność, choć współcześni 
nie poznali się na jego królewskości. 

To tak, jakby on perły garściami uj: 
mując, rzucał je daleko przed siebie, to tak, 
jakby w pobliżu widziano tylko niewyraźnie 
świetlaną smugę, ślad drogi, po której perły 
pomknęły. A one dopiero dalszych dosięgły 
i dopiero naszym pokoleniom dano w całym 
podziwiać je blasku. 

Ale to coś więcej aniżeli perły pię- 
knem olśniewające. W każdej z tych pereł 
zamknięta spoczywa cząstka ducha narodu i 
ducha poety, tak ściśle spojone, że ich roz- 
dzielić nikt nie zdoła. I spoczywa w tych 
perłach zawiązek życia, przez poetę wyma- 
rzonego jeno, a teraz przybierejącego kształ- 
ly rzeczywiste. W potężnym rzucie myśli i 


Z Filharmonii. Wielki koncert orkie- 
stry wiedeńskiej „Tonkiinstler* pod dyrekcyą 
Oskara Nedbala odbędzie się dnia 18 kwie- 
tnia b. r. 

Ustalona sława orkiestry i jej dyrygenta 
niezawodnie sprowadzi tłumy do Filharmonii. 
Dyrekcya zwraca uwagę, że będzie tylko jeden 
koncert. 

Bilety nabywać można w kasie zamawiań, 
sklep p. Wolińskiego, pl. Maryacki. 


Z teatru donoszą: Znakomity artysta 
śpiewak Mattia Battistini, przybył wczoraj wprost 
z Moskwy do Lwowa, a jutro we wtorek wy- 
stąpi gościnnie pierwszy raz w operze „Euge- 
niusz Onegin“, we środę zaś w „Fauście* w 
swoich najulubieńszych i popisowych partyach. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek, o godz. 7-mej wie- 
czorem po raz 5-ty „Pani X“, dramat w 4 aktach 
Al. Bissona*, tłum. M. Sachorowski. 

We wtorek, po raz l-szy w bież sezonie 
„Mugeniusz Onegin“, opera w 8 aktach (7 od- 
słonach) Piotra Czajkowskiego, l-szy gościnny 
występ Mattia Battistiniego, oraz występ Ireny 
Bohuss i Tadeusza Łowczyńskiego. W partyi 
„Olgi“, debiut Zofii Skibińskiej. 

We środę, „Faugły 
Gounoda, gościnn 


oraz występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łow- | uczuć wieszcz stanął na gruncie przyszłości, 


okazał się prawdziwym wieszezem, widział 
jasno to, czego inni nie umieli nawet prze- 
czuć. Dzieła, które pozostały po nim, to nie 
„zabytki* piśmiennictwa — to poezya żywa, 
nam żywym przewodząca, jak słupy płomien- 
ne, które posuwały się przed Izraelem w 
puszczy. 
Ed 

O uroczystem nabożeństwie w katedrze 
pisaliśmy w poprzednim numerze. W dal- 
szym ciągu obchodu odbyło się po południu 
w sobotę w teatrze miejskim przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej tragedyi Słowackiego 
„Mazepy*. Widownię wypełniła szczelnie 
młodzież gimnazyalna oraz pensyonatów żeń 
skich. Słów poety słuchano z wielkiem prze» 
jęciem, azapał widzów udzielił się artystom, 
których darzono długo niemilhnącymi okla- 


skami. 
* 


Sobotni obchód sześćdziesiątej rocznicy 
zgonu wielkiego poety zakończył wieczór w 
„Kole literacko - artystycznem*. Na estradzie 
wśród zieleni widniał biust Słowackiego. 

Słowo wstępne wygłosił niestrudzony 
sekretarz komitetu pomnikowego, prof. dr. 
Wiktor Hahn; podajemy je w całej rozciągło- 
ści na innem miejscu. 

Z kolei odczyt o Słowackim wygłosił 
profesor fryburskiego Uniwersytetu, dr. Do- 
brzyeki. Prelegent podkreślił wybitne chara- 
terystyczne cechy twórczości i wszechstron- 
ność talentu wielkiego poety. Omówił jego 
problem polski, wspólny plejadzie trzech na- 
szych największych wieszezów, choć każdy 
z nich inną do jednego i tego samego celu 
docierał drogą; podniósł wysoki artyzm poezyj 
Julinsza, przepiękny i bogaty język tego je- 
dynego piewcy ostatnich przedrozbiorowych 
i rozbiorowych naszych dziejów; przesunął 
wreszcie bogatą rzeszę uwiecznionych w utwo- 
rach Słowackiego przepysznych postaci. Syl- 
wetka duchowa i literacka tego, który po 
sześćdziesięciu latach coraz silniej Żyć za- 
czyna w sereach i pamięci polskiego społe- 
czeństwa, wyszła w prelekcyi prof. Dobrzy- 
ckiego w p-łnych, wyraźnych kształtach, dzię- 
kowano mu też za to gorącymi oklaskami. 

Część deklamacyjną wypełnili: p. Bea- 
tryeza (irekówna, która z ogromnym wdzię- 
kiem subtelnością wygłosiła dwa utwory po- 
ety, oraz znany deklamator, artysta sceny 
lwowskiej, p. Wysocki. 

Na zakończenie wieczoru przemówił w 
gorących słowach, składając hołd poecie po- 
step, wieszezowi dzisiejszego pokolenia, dr 
Aleksander Lisiewicz. 

O części muzycznej wieczoru pisze na 
innem miejseu nasz spawozdawea muzyczny 


k 


W niedziele odbyły się wieczory recy- 
tacyjne w ratuszu, gdzie na estradzie zjawił 
się doskonały interpretator utworów poety, 
p. Juliusz Tenner, oraz w „Skale“. o 
wstępne o życiu, dziełach i zuaczeniu Sło- 
wackiego wypowiedział tu prof. dr. Wiktor 
Hahn; utwory poety deklamował p. Czesław 
Balicki; na zakończenie przemówił dyrektor 
„Skały*, p. Szeremeta. 

W obu zebraniach panował odpowiedni 
nastrój: czarownych słów poety słuchano z 
wielką uwagą i skupieniem. 


LJ 


Dzisiaj urządziła młodzież gimnazyum 
VIII. uroczysty obchód ku uezczeniu 60 ro- 
eznicy śmierci Juliusza Słowackiego. 

O godzinie 10 odbyło się nabożeństwo 
żałobne w kościele PP. Klarysek, podezas 
którego chór uczniów odspiewał Mszę żało- 
bug Jana Wygrzywalskiego. 

W sali przyozdobionej rysunkami i o- 
brazami uczniów, przedstawiającymi członków 
rodziny poety, widoki miejscowości, w któ- 
rych Słowacki przebywał i seeny z utworów 
poety, jak: Kordyana, Anhellego, Ojca zadżu- 
mionych, W Szwajcaryi i t. p., wznosił się 
biust poety, przyozdobiony żywymi kwiatami. 

Obchód rozpoczęło odśpiewanie kantaty 
ku ezei poety prof. M. Signio do słów Ger- 
gowicza. Słowo wstępne wypowiedział uczeń 
klasy VIII. Aker, wnikając w głąb najwa- 
Żniejszych idei Słowackiego, wywołał odpo- 
wiedni nastrój wśród młodzieży. Na część de- 
klamacyjną złożyły się: „Tak mi Boże dopo- 
inóż*, „Grób Agamemnona“, „Smutno mi 
Boże“, „Pogrzeb kapitana M.*, „Testament 
mój“, wygłoszone przez uczniów Wechslera, 
Miesera, Nowakiewicza. Wielkie wrażenie 
wywarła deklamacya ehórowa: „Rozmowy z 
piramidami“, wygłoszona przez 22 uczniów. 
Obchód urozmaiciło odegranie kilku utworów 
muzycznych przez kółko mandolinistów. / Za- 
kończył uroczystość przemówieniem prof. B. 
Pochmarski. 

Nastrój podczas całego obchodu był 
niezmiernie uroczysty i podniosły. 

= 


Z Krakowa donoszą: W sali Rady m. 
Krakowa odbył się w sobotę o godzinie 3 
po południu wice w sprawie sprowadzenia 


zwłok Słowackiego. Zebranie urządził akade | tich, 
mieki;komitet, porozsyławszy liczne zaproszė ski, 
nia. Przybyli delegaci m. Lwowa radni: La- drow 
skownieki i Majerski, oraz kilku me brow 
nych miast z kraju, kilku posłów, delegaći ren 
z Warszawy: p. Hofman, reprezentant To- eki, 
warzystwa krajoznawczego, p. Kramsz tyk, Buko 
reprezentant Towarzystwa kultury polskiej:  pniel 
dalej prof. dr. Dembiński, jako delegat ski, 
lwowskiego komitetu, reprezentanci Rady pó” Woje 
wiatowej krakowskiej, grono literatów, mó 

larzy, pań i reprezentan tów młodzieży. licy, 

Zagaił wiec p. Turski, prezes „50% bieni 
koła* krakowskiego. Na sekretarzy zaprosi W pc 
posła Tertila i dra Gorę. Jez) 

P. Wincenty Wysoeki, sluchacz f- | pie 
lozofii, sekretarz akademickiego komitetu | "ycze 
sprowadzenia zwłok Słowackiego, złożył sprś | glu 
wozdanie z dotychczasowej działalności K0- Jako 
mitetu, zaznaczając, że komittet, jako repte i Raro, 
zentacya młodzieży, ma swoje zapatrywania pn 
gdzie zwłoki złożyć należy; młodzież wszakże | zen 
podda się uchwałom dzisiejszego zebraniś» (Hue 
w którego ręce złożył mowca dalszy kieru- 
nek akcyi. E. 

aan 

Przystąpiono do wyboru prezydyum: 
Przewodniczącym wybrano prof. dr. D em- 
bińskiego; wieeprezesami p. Kram” 
sztyka, orazposłów Bojkę i Petelen" 
za; sekretarzami pp. posła DTertila i drê 
Górę. 

Jako referent zabrał głos p. Lucyal 
Rydel i zaznaczył na wstępie, że kwestyć | vy, 
sprowadzenia zwłok Słowackiego przeprowa” è 
dzić winien komitet ściślejszy; do objęci? 
przewodnictwa komitetu należy uprosić JE. (Sło: 
P. Marszałka krajowego. Rozpatrywał dalej wiecz 
mowca pytanie, gdzie należy złożyć proch | racy 
Słowackiego? Projekt warszawski, złożenie 
ich w Warszawie, jest na razie niemożliwj 
do wykonania z powodów politycznych. Prze- 
ciw projektom złożenia w Tatrach, podnie* 
sionym przez Sienkiewicza i Witkiewicza Julin 
przemawia niedostępność grobowca. Projekt | winić 
p. Macieja Szukiewicza złożenia zwłok 08) ťocał 
wysepce Czarnego stawu ma także ujemne Poety 
strony; około brzegów może stanąć szereg , Tają 
will, a wtedy znikłaby konieczna majestaty* | bleśn 
czna cisza, Zresztą do Tatr jeżdżą tylko za | Ochre 
możniejsze warstwy naszego społeczeństwa * dzią | 
tylko one mogłyby odwiedzać grób Słowa tny s 
«kiego. Mowea wskazuje, że najbardziej PO jyPiedz 
żądanam byłohy złożenie prochów poety ™ Ji 
katedrze na Wawelu. Najodpowiedniejszą by” | w0iaj, 
laby krypta Mickiewicza; w niej powinn® ! Malo 
znaleźć pomieszczenie takża trumna Zygraunić 1 nią, 
Krasińskiego. mik 

Referent przedłożył następujące rezo | m 
lucye : S A 

Uznając sprowadzenie do kraju i PO. lzięg 
grzebanie na ziemi ojczystej za obowiąz i r 
pietyzmu narodoweg», dziękujemy młodzieży to q 
uniwersyteckiej za podjęcie tej myśli, Ot% | ść 
za dotychczasowe starania i działania w S | *Yć s 
mierze, oraz zawiąznjemy się w szerszy % It 
mitet, npraszając JK. P. Marszałka krajowe” 
go o objęcie naczelnego kierownictwa. "3 
konanie zlecamy ścilejszemu komitetowi, m° (ałę 
jącemu się wybrać z naszego grona. „poło 

„Oświadczamy się w zasadzie 72 za 3% 
żeniem prochów Juliusza Słowackiego ma 4 i 
dziemiach katedry wawelskiej, jako w n $ sA 
dowym pamiątek kościele, pragnąc c” A s 
poety stawić przed oczy całemu narodo d 4 
obok szezątków naszych królów i bohater" m 
W tej myśli zwracamy się do Kminencj! ks. sun, 
Kardynała, księcia-biskupa krakowskiego, o lat y 
Puzyny i do kapituły katedralnej z PRO Sa nt 
zezwolenie na złożenie zwłok Słowaćk! Pe dzię 
w podziemiach katedry wawelskiej; JE Blars 

A i SASKA rzamj | Stebi 
w bieżącym roku jubileuszowym zamie | Brzyc 
uczynić, 4 Je 

7 P „sA 3 utwo At: 

Zgromadzenie oświadcza się Z% sech  Waekj 
rzeniem z krypty Mickiewicza krypty kę go Wyn 
Wieszczów i zwraca się do rodziny fco- niko 
gmunta Krasiiskiego z prośbą, aby po v Uw 
lila na wydobycie zwłok jego z kapliS) „istot, 
Opinogórze i złożenia ich w katedrze jawi? 
welskiej. P a towar 

„Zgromadzenie, w razie zgodzeniż „ġ-  Jikko 
rodziny, uważa za wskazane urządzen ii Ly. wyk 
wnoczesnepo złożenia zwłok w r.b. W W zr 
cie Mickiewicza na Wawelu“. gnie bogzy 

W głosowaniu przyjęto jedno. dv- wzód 
wśród oklasków podziękowanie młodzi iteb gy 
lej uchwalono w zasadzie wybrać i, mu ską 
ściślejszy i uprosić do przewodnicze” RE 
P. Marszałka krajowego. a po 

Po odczytaniu podanej przez 135 abet to 
lucyi wywiązała się dłuższa dyskusy® ł gło” i od 
której referent p. Rydel zaprojektów saze- AŻ 
sowanie tylko nad wnioskiem o SPF olece” | yy Wi 
nie prochów Słowackiego na Wawe * najt tę 
nie zaś w formie rezolucyi wybrać ml się | p) 
cemu ściślejszemu komitetowi, aby © Krasiń” di 
o sprowadzenie prochów Zygmunta zy 
skiego i złożenie ich na Wawelu. < „gło | jay” 

Zgromadzenie uchwaliło wni0S% nią * 
żanie zwłok Słowackiego na Wawe'U: yk* dr, ; 

Według oświadczenia p. K ramsi apre | wi, l 
który objął przewodnictwo, rezolucyć s. tre | pepo 
wie złożenia zwłok Krasińskiego beż, | 
kt ; zoiślejszeE zRo 

owane po wyborze komitetu pair niz | ną 5: 

Do komitetu wykonawczego Rydel: Fie | w A 


stali pp.: Petelenz, Konopiński, 


OWA 
j BA 
ty * 
ą by” 


rich, Leo, Wyczółkowski, Bujwid, Wodzinow- 
ski, Turowski, Tetmajer, Kisielewski, Ban- 
drowski, Turski, Bojko, Maryewski, dr. Bo- 
browski, Walicki, Smolarski, Góra, Wysocki, 
renier, Konopczyński, Majerski, Laskowni- 
ki, Dembiński, Tertil, Hofman, Kramsztyk, 
Bukowiński, Płodowski, Sienkiewicz, Kono- 
pnicka, Wacław Sieroszewski, Ignacy Daszyń- 
ski, Żeromski, Kasprowicz, Rolle, Oberliinder, 
ojciech Weiss, Feldman. 

W końcu uchwalono następującą rezo- 
lucye p. Tertila: „Przejęci głębokiem uwiel- 
leniem dla trzech naszych wieszczów, którzy 
W poezyi naszej dali pełny wyraz miłości 
jczyzny i są wszyscy trzej najwyższem uc- 
sobieniem pieśni polskiej, wyrażamy gorące 
Życzenie i pragnienie, aby także prochy Zy- 
munta Krasińskiego spoczęły na Wawelu, 
Jako w najdostojniejszym przybytku chwały 
Rarodowej, a wybrany dzisiaj komitet upra- 
BZamy, aby celem rozszerzenia i przeprowa- 
dzenia tej myśli wdrożył stosowne kroki*. 
(Huczne oklaski). 

Zebranie skończyło się o godz. 7. 


EEC 


Dr. Wiktor Hahn. 


pm 


Juliusz Słowacki. 


W sześćdziesiątą rocznicę zgonu poety. 


(Słowo wstepne wygłoszone na uroczystym 

wieczorze ku czci Słowackiego w Kole lite- 

tacko - artystycenem w? Lwowie 3 kwietnia 
1909). 


Dzień 3 kwietnia 1849 roku, w którym 
uliusz Słowacki zakończył życie w Paryżu, 
Winien był okryć żałobą całą Polskę: osie- 
toca? ojczyznę ten, który genialnego daru 
Poetyckiego użył dla dobra ojezyzny, stwa- 
Tzając szereg nieśmiertelnych dzieł, on syn 


| pieni, syn królewski, któremu Bóg poruczył 
< | chrono przyszłości, rzuciwszy ziemię, odcho- 


zit w krainę cieniów — smętny. Dla ojczy- 
i20y stera? lata młode, a póki okręt walczył, 
go odział na maszcie, a gdy tonął, z okrętem 
Poszedł pod wodę, tak twarda była na nim 
tbinja, tak wielkie wytrwanie w zamiarach 


inns Szalonych. Odchodził zupełnie prawie zapo- 


unta 


i Mniany — odprowadzony na miejsce spo- 
i Żynku zaledwie przez maleńką drużynę tych, 


rezo- | to mogli pokochać serce jego dumne. 
(.. W chwili zgonu mógł słusznie powie- 
po) dzieć o sobie: 
izek 
zieży | Kto drugi tak bea świata oklasków się zgodzi 
ora? | _ 1669... taką obojętność jak ja mieć dla świata? 
y b | S96 sternikiem duchami napełnionej łodzi 
ke I tak cicho odlecieć, jak duch, gdy odlata? 
0 
Wy” Istotnie w słowach tych streszezone 
„mó | Cate życie poety — niezrażony obojętnością 
społeczeństwa trwał Słowacki przy raz po- 
zło” | Wziętym celn życia swego, by cierpieć i two- 
po” | yć; tak spełniał srogą, twardą bożą służbę, 
garo- | Młożony nań pęd ku wielkim celom ojczyzny. 
amn | poleczeństwo polskie nietylko jednak za ży- 
jowi, | GR, ale także po Śmierci poety przez długi 
„rów: A trwało w tej obojętności dla dzieł jego, 
ike EEWolna jednak dokonywała się zmiana w sto- 
„ks nku naszym do poety: dziś w sześćdziesiąt 
śbą 0 te „bo zgonie Słowackiego z żywem zadowo- 
ieg? Aniem i prawdziwą radością można stwier- 
Już alé, że zrozumienie dzieł jego znacznie po- 
amy głębiono, kult też poety znacznie się wzmógł. 
| aj yezyną tej tak długiej obojętności narodu 
two” 4 twórczości Słowackiego było to, że Sło- 
zach pocki znacznie przerósł swój czas poglądami 
Ay-  Wymi, natchnienie szeptało mu nigdy przez 
zw ikogo niesłyszane wyrazy, a oczom poka- 
gw iaeo nigdy nawet we śnie niewidziane 
wa  „łoty, społeczeństwo nie było w chwili po- 
enia się dzieł jego odpowiednio przygo- 
ię = Wane, by je należycie zrozumieć — ai dziś 
SE BE. 7 I yoe 7 aidz 
U kolwiek daleko nam jeszeze do objęcia nie- 
1yP” le złożonej natury twórcy „Króla Ducha“, 
tę zumieniu głównych przynajmniej rysów 
dnie A Słowackiego postąpiliśmy znacznie na 
da zod niż to miało n. p. miejsce przy poja- 
nitet yp oiu się „Kilku słów o Juliuszu Słowa- 
mü i. napisanych przez Zygmunta Krasiń- 
dz go w r. 1841, lub pierwszego naukowego 
cea | Śp a o poecie, które wyszło z pod pióra 
obee toniego Małeckiego w r. 1866. 
gło” | odt Jeżeli dziś po 60 latach staramy się 
dze” | Sy orzyć wizerunek duchowy poety, staje 
lace" ję acki przed nami w postaci tak uducho- 
aajt | o l pod wpływem pracy wewnętrznej nad 
r się ay zeżeniem istoty swej, w postaci tak oder- 
zgi ci °J niemal od ziemi, że z jak największą 
2% $ jakby tajemnym lękiem i trwogą nie- 
złu” jak: t w sercu zbliżamy się ku niemu, by 
tig *mś słowem niegodnem wielkiego ducha 
KP | dp skaląć świętości tej tak nam wszystkim 
„pra Więk ^J. Anhellicznej wprost czystości, coraz 
tr8 TA prostoty, wielki swą niezależnością 
0 | mn Ummy, ukochawszy piękno wiekuiste, 
120 | ty a Slę w ostatniej dobie swej twórczości 
Fie- | p „CZYty natchnienia, unosząc nas z sobą 


wiaty czarowne, nieuchwytne. Słyszy 


wtedy, co muszą boscy słyszeć aniołowie, a 
z porady wielkich duchów posyła na północ 
swe pieśni: 


Na północ je posyłam — miejcie czucie! 
Bo kiedy grzmot bez żadnej chmury 
Słychać — i kiedy słychać jakieś kucie 
Jakby podziemnych zbrój, i kiedy z góry 
Słychać jakoby sztandarów rozprucie 
I szelest niby orzeł je w pazury 
Chwytał i ciągle darł jak stare szatry: 
Słuchajcie! to ja błogosławię wiatry. 


I gdy na sennych was uderzą strachy, 
I gdy zbudzicie się w łożu spotniali 
I usłyszycie, że drżą wasze dachy 
I tak trzaskają, jak kość, gdy się pali; 
Kiedy was weźmie zimna śmierć pod pachy, 
Bogu pokaże i przed nim powali, 
A będzie ziemia cichą jak mogiła: 
Słuchajcie! bo ten strach, to moja siła!... 


Nigdy mu, kto szlachetny, nie był obo- 
jętny — widząc Polskę w łańcuchu, miał tę 
pokorę, że żadnego nie klął ruchu — mo- 
dląc się o czasy nowe. 


* ps * - 

Przez długi czas zwracano w poezyi 
Słowackiego głównie uwagę na jego olbrzy- 
mie zasługi około języka i stylu polskiego, 
na niezrównaną budowę wiersza, a obok te- 
go na czarowną wyobraźnię, jaką mierzyć 
się z nim może zaledwo kilku poetów w li- 
teraturze powszechnej. W istocie są to zasa- 
dnicze znamiona jego twórczości, stanowią 
wiekopomną jego zasługę w literaturze pol- 
skiej. 

Ale obok tego trudno pominąć inne 
charakterystyczne cechy twórczości Słowa- 
ekiego, cechy, które czynią go nam dzisiaj 
tak bliskim, bliższym niż współczesnemu mu 
pokoleniu. Słowacki to wyobrażenie postępu 
ludzkości, któremu daje tak często wyraz w 
swych dziełach ; według niego ludy płyną 
jak łańcuch żórawi w postęp: światem rządzi 
pod męką ciał leżący duch, wieczny odnowi- 
ciel, wszczynający ruch. Z ludów 


będą góry, doliny i rzeki 
I morza, które wiatr na słońce goni; 
Z was port zatruty będzie i opieki, 
Z was będą cienie, jak morza rozlane, 
Z was nad morzami słońca latarniane l... 


Z tą wiarą w postęp łączy się niero- 
zerwalnie niemal ideał wolności, ideał, który 
poecie tkwi zawsza przed oczyma, czy lo gdy 
pisze pieśni rewolucyjne pod wpływem po- 
wstania listopadowego, czy to gdy w później- 
szych utworach tęskni za ojczyzną. 

W odniesieniu do treści utworów na 
uwydatnienie zasługuje umiłowanie pię- 
kna, obieranie przedmiotów istotnie wznio- 
słych, uwzględnianie prawdy, niezwykle bo- 
gata inwencya pomysłów, idealizm; w tym 
ostatnim względzie ze wszystkich naszych 
poetów głosił Słowacki najwznioślejsze idee; 
wszystko przez ducha i dla ducha jest, a nie 
dla cielesnego celn nie istnieje: oto podsta- 
wa jego idealistycznych poglądów, której 
wierny pozostał do końca żywota, wiodące 
naród gdzie Bóg — w bezmiar — wszędzie — 
w dzień jako słońce — w noc jako Żar. 


(Dokończenie nastąpi). 


16. K. krajowej LU szkolnej 


Pan Minister Wyznań i Oświaty za- 
mianował Adama Orzechowskiego, zastępcę 
nauczyciela w męskiem seminarynm nauczy- 
cielskiem w Stanisławowie, nauczycielem szko- 
ły ćwiczeń w tym zakładzie. 

Prezydyum e. k. Namiestnietwa przy: 
znało Janowi Rożańskiemu, dyrektorowi 5-kla- 
sowej szkoły wydziałowej męskiej połączonej 
z pospolitą w Bochni, za 40-letnią wierną 
służbę medal honorowy, ustanowiony z oka- 
zyi 50 letniego Jubileuszu najmiłościwszych 
Rządów Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości. 

Rada szkolna krajowa nadała Janowi 
Kossowiczowi, zastępcy nauczyciela w gimna- 
zyum z polskim językiem wykładowym w 
Przemyślu, posadę nauczyciela w gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym „na Zasaniu* 
w Przemyślu. 

Rada szkolna krajowa zamianowała za- 
stępeami nauczycieli w szkołach średnich: 
Leona Sonntaga w gimnazyum V. w Krako- 
wie; Krzysztofa Krzysztofowicza w gimnazyum 
IV we Lwowie; przeniosła Stanisława Tynel- 
skiego, zastępcę nauczyciela w gimnazyum 
w Buczaczu, do gimnazyum II. z polskim ję 
zykiem wykładowym w Stanisławowie; za- 
mianowała w szkołach ludowych: Eugeniusza 
Knauera nauczycielem kierującym 5 klasowej 
szkoły męskiej w Borysławiu; ks. Tadeusza 
Ostromirskiego nauczycielem religii rz. kat. 
i ks. Juliana Adryanowieza, nauczycielem 
religii gr. kat. 5-klasowej szkoły męskiej w 
Borysławiu; Leona Boraczka nauczycielem 


kierującym 4 klasowej szkoły męskiej w Pe- konferencya dla spraw bałkańskich nie będzi oœ * _ 
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rehińsku. Nauczycielami kierującymi szkół 2- 
klasowych: Bolesława Wronę w Czermnej; 
Maryana Życbiewieza w Brzozie królewskiej; 
Felicyana Truszkowskiego w Krzemieniey. 
Nauczycielami i nauczycielkami szkół 2 kla- 
sowych: Bazylego Hryhorowa w Czortowcu; 
Helenę Hermanównę w Łaskowcach; Anto- 
ninę Żychiewiczową w Brzozie królewskiej. 
Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kla- 
sowych: Ferdynanda Drozdowskiego w Do- 
brostanach; Eufemię Jurgównę w Majdanie 
ad Lipowiec; Józefa Baja w Wierzawicach; 
Piotra Skałkę w Kotowani; Karola Drzewi- 
ckiego w Gwizdowie; Józefę Koppelową w 
Kułakoweach. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj Pan udzielał dziś przed po- 
łudniem w Burga wiedeńskim ogólnych au- 
dyencyj, 

== Przy wyborze Izby handli wej w 
Bernie morawskiem obie grupy czwartego 
ciała wyborczego zdobyli Czesi, tak sa- 
mo jeden mandat z 3 grupy wyborczej. In- 
ne mandaty pozostały w rękach niemieckich. 

== Z Rzymu donoszą: Król przyjął 
dymisyę ministra wojny i podsekretarza sta- 
nu poczty i telegrafu, oraz zamianował mi- 
nistrem wojny gen. Spingasti, a podsekreta- 
rzem poczty i telegrafu deputowanego Teo- 
fila Rossi. 

Król zamianował 42 nowych senato- 
rów, w ich liczbie ambasadora w Wiedniu 
ks. Avarnę. 

= Włoska Izba deput. odroczyła 
się do 4 maja. 

== Wedle doniesienia z Aten Theo- 
tokis cofnął na żądanie króla dymisyę i po- 
postaje w urzędzie. 


Kraków, 5 kwietnia. (Tel. pryw.). Do 
N Reformy donoszą z Starego Sącza: One- 
gdaj podczas przejazdu przez Dunajec około 
Podegrodzia urwała się łódź z przewodowej 
liny i porwana silnym prądem wzburzonej 
rzeki, przewróciła się. Dwaj wachmistrze żan- 
darmeryi, wracając ze służby do Starego Ba- 
cza, jeden gospodarz i dwu parobków uto- 
nęli Zona owego gospodarza wyrzucona 
przez fale na brzeg, ocalała. Zwłoki obu 
wachmistrzów już znaleziono, jednego w so- 
botę, drugiego w niedzielę. 

Kraków, 5 kwietnia. (Tel. pryw.). Dal- 
Sza rozprawa przed sądem partyjnym w spra- 
wie Stanisława Brzozowskiego rozpoczuie się 
1% b. m. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 5 kwietnia. Prognoza na 6 
kwietnia. W Galicyi wschodniej i za- 
chodniej: Pięknie, słabe wiatry, ciepło 
sai się, pogoda utrzymuje się na- 
al. 


Rzym, 5 kwietnia. Król i królowa 
włoscy wyjechali do Messyny i Reggio di 
Calabria. 

Petersburg, 5 kwietnia. Prezydent mi- 
nistrów Stołypin wyjechał z rodziną na po- 
łudnie Rossyi. 

Paryż, 5 kwietnia. Odbył się tu wiec 
przy udziale 2.000 osób, w tem wielu robo- 
tników i służby pocztowej w mundurach. 
Dzienniki podnoszą, że jest to fakt nader 
znamienny, bo okazała się solidarność robo- 
tników z personalem państwowym dążącym 
do utworzenia syndykatów. Nadto dzienniki 
podnoszą, że kilku robotników atakując rząd, 
atakowało także wśród hucznych oklasków, 
Republikę, parlamentarzystów i wolnomu- 
larzy. 


Sprawy wschodnie. 


Belgrad, 5 kwietnia. Rada ministrów 
poleciła komisyi, utworzonej z profesorów 
Uniwersytetu pod przewodnietwem ministra 
oświaty Stojanovića, wypracowanie memo- 
ryału co do tego, czy następca tronu Ale- 
ksander ma odbywać studya w Serbii, czy 
zagranicą. 

Petersburg, 5 kwietnia. Półoficyalna 
Rossia przyłącza się do oświadczenia Nordd. 
Allg. Zig., że rząd niemiecki w sprawie znie- 
sienia art. 25 traktatu berlińskiego nie wy- 
wiarał na Rossyę wcale presyi, lecz tylko 
zwrócił się do niej na zasadzie tradycyjnej 
przyjaźni. Nie może być zupełnie mowy 0 
jakiemś zatrwożeniu, ani o obawie; jedynie 
istniało po obu stronach szczere pragnienie 
znalezienia pokojowego wyjscia z niebezpie- 
cznego położenia. 

Paryż, 5 kwietnia. Matin donosi, że 
jest już rzeczą pewną, że międzynarodowa 


zwołana. Z wymiany zdań między Francyą, 
Anglią a Rossyą wynika, że te trzy mocar- 
stwa teraz uważają konferencyę za zbyteczną. 


Paryż, 5 kwietnia. Wczoraj po połu- 
dniu ambasada austro- węgierska przedsie- 
wzięła urzędowy krok u rządu tutejszego w 
sprawie uznania aneksyi Bośnii | Hercego- 
winy. Urzędnik ambasady zjawił się u mi- 
nistra spraw zagranicznych i zapytał, czy 
Francya zgodzi się na zniesienie art. 45 
traktatu berlińskiego co do Bośnii i Herce- 
gowiny. Minister dał odpowiedź twierdzącą. 


Londyn, 5 kwietnia. Daily Graphic 
pisze, że po dokładnem przejrzeniu art. 25 
traktatu berlińskiego dochodzi się do przeko- 
nania, że przez aneksyę Bośnii traktat ber- 
liński nie jest naruszony i że nie potrzeba 
konferencyi, celem uznania aneksyi. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 5 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W lutym b. r. władze tutejsze otrzymały za- 
pytania co do postępów kolonizacyi niemie- 
ckiej w miejscowościach pogranicznych Kró- 
lestwa Polskiego. Odpowiedzi gubernatorów 
brzmiały dość uspokajająco, nie stwierdziły 
bowiem takiego przypływu osadników nie- 
mieckich, który mógłby zagrażać państwu ze 
względów strategicznych. Jeden z guberna- 
torów wyraził opinię, że samo społeczeństwo 
polskie nie dopuszcza do rozszerzenia się ko- 
lonizacyi pruskiej, wobec czego przedsięwzię- 
cie przez rząd jakichkolwiek środków nad- 
zwyczajnych na razie nie jest potrzebne. Aby 
ograniczyć kolonizacyę niemiecką, wspomnia- 
ny gubernator doradzał popieranie parcelacyi 
majątków ziemskich w pasie pograniecznym 
i ułatwianie włościanom korzystania z kre- 
dytu w banku włościańskim. 

Warszawa, 5 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Sąd skazał p. Katarzynę Wagnerową, wdowę 
po profesorze Politechniki kijowskiej na 1 i 
pół roku twierdzy; p. Langego, profesora 
agronomieznego instytutu w Puławach na 
rok, a studenta tego 1nstytutu Kisenberga na 
pół roku za przechowywanie „występnych 
utworów“. 

Warszawa, 5 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Sąd wojenny skazał z pomiędzy 5 włościan 
oskarżonych o napad na sklep monopolowy, 
jednego na śmierć przez powieszenie, resztę 
uniewinnił. 

Łódź, 5 kwietnia. (Tel. pryw.). Sąd 
wojenny wydał wyrok w sprawie 18 anarchi- 
stów-komunistów, oskarżonych o wywieranie 
aktów zemsty na miószkańcach przy pomocy 
rzucania bomb. Piętnastu skazano na ciężkie 
roboty od 3—10 lat; 3 uniewinniono. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5 kwietnia 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 648'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 738:50, Akeye Anglobanku 
29650, Akeye Unionbanku 53650, Akcye 
Lóinderbanku 489—, Akcye Bankvereinu 
58250, Akcye Bodeneredit 1091:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 585—, 
Akeye kolei państwowych 69475, Akcye 
kolei Południowej 108:—, Akcye kolei Elbe- 
thal 45850, Akcye kolei Północnej 5400:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 65550, Akeye Rima Muranyi 545*—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2463*—, 
Akcye Fabryki broni 626-—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 84050, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 545'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98:20, 
Renta majowa 95:45, Austryacka Renta ko- 
ronowa 95:45, Węgierska Renta koronowa 
92-45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:50, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:15, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 99:25, 5-pre. Listy Banku hi- 
poiecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98:50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98—, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 9875, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 92:50, Losy ture- 
ekie 185—, Marki 117:16, Bubel 252 —, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1905 97:59. 


Usposobienie słabsze, kolej północna 
5350 (zwyżka o 80 koron). 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowieecki. 


Pierwsza w kraju odznaczona 2a Wystawie przemysłowej i nygiewicznej w Paryżu 1904 dyplomem honorowym, krzyżem zasrugi i medalem złotym mana firma 


MARKUS PARNEŚ głóy i spęcyalny magazyn herbaty, kawy i kakao Lwów, m 


Poleca: KAWY aromatycznej niezrównanej jakości */, klg. 1 kor. 40 hai., 
ij, funta 70 hal. — Mnóstwo listów pochwalnych. — Codziennie świeżo palona kawa. 


CUKIERNIA 


pod 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Moble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


poep 


Bracia Torcyarze ŚW. Franciszka 
Przytulisko ubogich 


Lwów, ul. Kleparowska 15. 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


- 


6 


a ZET 


Lwów, m hdo ia L 5, 


Dem handlowo-komisowy 
ZYGMUNTA JANA MARSZAŁKIEWICZA 
Lwów, nliea Bielowskiego 6. 


POEL B0UBEEZ POVL 


Papier Slowackieno, 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin |. Słowa- 

ckiago wa Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S$. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po-; 


nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych | 


papierów, przoto P. T. Pabliczność zakupując papier | 


Słowackiego, bez żadnego dla siehie uszczerbku przy- ; i balkon 


i 
iz ob 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich į 


czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


BROŃ BEOROKER PPBP | zoty 


Cobak Magazynu Wnych Schayerów) 


DHALICGA 


DOM BA NKOWY 


Sokal 1 Lillen 


na czas przebudowy wiasnego domu 


przeniósł swe biura 


do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej | ;, 


przy ul. Kólińs=tese. 


w Zakopanem 
o kilkunastu pokojach, kilku werandach : 


do sprzedania. 


HERBATY ciemnonaciągające z wybornym l va i aromatycznym zapachem 
— T i z prowincyi załatwia się odwrotnie. 


pole 
CUKRY, HERBATNIKI, 
tunkach. 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 
zza "O 


LI l il A. 


ach, na jednej z głównych ulic, 
szernym placem i ogrodem, z całem | gopindler z 
urządzeniem (także Ra zime) 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 


Lwowskieje, (od godz. 13—23). 


„ Jafiętiońska |. T. 


i) 


n 
KAWĘ, CIASTA, LOMI 
TORTY w 50 g 
imieniny, 


ca najlepszą 
Zamówienia na wesela, 


3 ranniej. 


Przyjechał do Lwowa, 
Dnia 5 kwietnia 1909. 
Hotei George'a. | 
PP. hr. S. Łoś z Chocima, M. Mazars- 
ki z Krakowa, E. Zieleniewski z Krakowa 
dr. A. Benis z Krakowa, dr. R. Giietler © 
Wiednia. 
Hotel Imperial. k 
i PP. S. Skrzyszewski z Ohartanowieć 
| J. Leo z Krakowa. 
Hotel Europsjzzj. i 
| PP. J. Wolgner z Komarówki, K. M- 
jpiński z Cewkowa, K. Delow z Wilna, 3* 
i Fryl z Wieliczki. a - 
i Hotel Francuski. 
| PP. R. Czarne z Zamościa, E. Drozd | 
wski, z Doliny. 
Hotel Victoria. 
Wł. Weissmann ze Slowity: J 
Tyśmienicy, dr. WŁ uke | 


Hotel Wanda. 

P. B. Fidler z Beska. 
„. Hotel Saski. 
P. B. Zardecki z Łańcuta. 


TO 


PP. 


z Krakowa. 
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Ban. 


L. cz. E. 892/7 (10) (3064 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zatorze, zastąpionego przez adw. dr. Pi- 
siewicza, odbędzie się dnia 7 maja 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 5, licytacya realności 
lwh. 648 ks. gr. gm. kat. Zator objętej skła- 
Eu się ; parcel budowlanych lk. 233/1 
i sto J 
SASA domy, jącego na parceli budowlanej | t 
Będąca przedmiotem sprzedaży licyta- 
cyjnej realność ocenioną jęst na 670 kor. a 


mianowicie dom na 60 kor. a parcele budo- 
wlane na 610 kor. 

Najniższa oferta wynosi 436 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem z tą zmianą zatwierdza, iż najniższa 
oferta wyncsić ma nie 385 kor. ale 486 kor. 
68 hal. i za które tytułem dalszych kosztów 
egzekucyjnych przyznaje się kwotę 11 kor. 
52 hal. tudzież odnoszące się do tej realno- 
ści dokumenta (wyciąg z księgi gruntowej, 
wyciąg katastralny, protokół oszacowania i 

p.) przeglądać mogą mający chęć kupna 
w sadzie tutejszym w biurze Nr. 2 w godzi- 
nach urzędowych. 


Takie prawa, wobee których niniej- 


D Bo | ay nN | o, WK EMEWEWMW W LE 


sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej 
nym terminie licytacyjnym, 


przy wymnaczo- 
inaczej rosźcze- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 


Szone. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Zator, dnia 18 marea 1909. 


L. ez. VII. b. 20.684 


śle od km. do 226 


zytury 


209", 


(3068 3—3) 
Obwieszezenie. 

(elem oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konania narzutów kamieunych na rzece Wi- 


w obrębia 
c. k. Kierownietwa regulaeyi Wisły 


Ekspo- 


w Tarnobrzegu w latach 1909 i 1910, odbę- 


A o 


| Psie się dnia się dnia 20 kwietnia 1909 w biure a 
k. Kierownictwa eo Wisły W ko ror 
wie o godzinie JĄ w południe publiczna? 
prawa ofert towa. d -ado 
Warunki przedsiębiorstwa i i ceny J edo” 
stkowe przejrzeć można w godzina t Tie. 
wych w wymienionym c. k. Kierowaićć w 
gdzie też do godziny 12- tej Ww połu p 
dniu rozprawy wnoszone być majġ 
sporządzone według przepisznego wzoru: 
opatrzone marką stemplową na Í koi M 
Do oferty należy dołączyć wadze 
wysokości 4000 koron, w gotewce E 
pilarnych papierach wartościowych W 
stanu giełdowego z dnia poprzedniego 
W ofertach ms być podawany 0 
cen fiskalnych cyframi i słowami. 


| Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
T prawy lub po terminie nie będą wcale przy- 
Jęte, zaś oferty wniesione do innego urzędu 
Ai Mezaopatrzone stemplem i wadyum, niespo- 
Madzone ściśle według wzoru, ofiarujące ró- 
Moraki opust z pojedynczych cen jednostko- 
= "ych, lub zawierające jakiekolwiek dopiski 
lie będą wcale uwzględnione. 

| Z e. k. Namiestnietwa. 


i 
f Lwów, dnia 19 marea 1909. 
|] 
E 


pape (Wzór oferty). 


korona Oferta. 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
M) zobowiązuję (my) się w przeciągu lat 
1809 i 1910, wykonać wszelkie narzuty ka- 
Menne w I-szej tarnobrzeskiej sekcyi Wisły 
1 km. 2091, do 226 w obrębie Ekspozy- 

Mty c. k. Kierownictwa w Tarnobrzegu za 
mm........ (cyframi 
dl slowami) z cen fiskalnych. 
t Warunki licytacyjne są mi (nam) do- 

j ładnie znane i poddaję (my) się im bez ja- 
Ichkolwiek zastrzeżeń. 


n a 


h Jako wadyum składam . 


W Krakowie, dnia . . 1909. 


i N. N. 
| (Imię i nazwisko, miejsce stałego 
h zamieszkania). 
TE 
FL X. p. 546 (3067 3—3) 


Obwieszczenie. 
| W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na droge Zmigród-Grab w 
Jasielskim okręgu budowniczym w latach 1910, 
911 i 1912, odbędzie się dnia 26 kwietnia 
9 we. k. Starostwie w Jaśle lieytacya 
ofertowa. 
„ Koszta fiskalne szutru w roku 1910 do- 
awie się mającego wynoszą: 5.496 kor. 10 


Al. za 1385 m3. 
by, Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
1: mogą w godzinach urzędowych w wy- 
„Śnionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
„9że] oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
J 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
w» Sporządzone na blankietach urzędowych, 
tych Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
„Patrzone marką stemplową na 1 koronę i 
| e Wadynm wynoszące 5'/, kwoty fiskalnej, z 
jTażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
Jlko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
Wem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
=Œ szutrowiska ofiarowaną cenę jednost- 
Woa bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
Jé datę i podpisać ofertę imieniem i na- 

| Wskiem. 

„_ Oferty wnoszone być mają na każdy 
„„eniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
| m oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
|. Szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
WI jednostkowe co do każdego kamienio- 
wau lub szutrowiska osobno, albowiem za- 
godzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we- 
1 p e poszczególnych kamieniołomów lub szu- 
hisk, ` 
r 1... Oferty nie sporządzone na blankietach 

| 4. dowych, 


w. 
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ROA albo zawierające jakiekolwiek 
p Piski, będa zwrócone oferentowi zaraz przez 
t. Syẹ przeprowadzającą licytacyę zaś po 
a licytacyi oferty nie będą przyjmo- 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 26 marca 1909. 


Z. E. TX. 127/9 
Edykt licytacyjny. 
„Dnia 13 maja 1909 odbędą się w sali 
í tutejszego sądu: 
A) licytacye realności: 
godzinie 9 rano objętej wykazem 
hę ecznym l 469 gminy Kosienice ocenio- 
i y Pa Y koron z przynależnością warto- 
or. 
Rp. niższa oferta wynosi 842 koron 
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|| 
| A godzinie 10 rano objętej wyk. hip. 


l { gm. Pleszowice wartości 1010 koron 


3 -*Jnależnością wartości 10 kor. 50 hal. 
s, | Ś al ajniższa cena wynosi 510 koron 
© A T 

i A * O godzinie 11 relicytacya realności 
je gad lwh. 1605 gm. Przemyśl wartości 
+ PIR or. z przynależnością 626 kor. 

e Myo lwh. 1608 gm. Przemyśl wartości 
V kor. ý 

f dg * lwh. 1729 gm. Przemyśl wartości 
p koron. 


| Mi po iniższa oferta wynosi co do realno- 

Aod l 10.726 kor. 50 hal., pod 2. 1365 

(| bod 3, 137 kor. 50 hal. 

by,, runki lieytacyjne i dokumenty, do 
s aSzych realności odnoszące się można 

» 14 


w godzinach urzędowych w biurze 
Tak; kz 
yta kie prawa, wobec których niniejsza 


Ya byłaby niedopuszczalną, należy 


7 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- ; 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości : 
nie mogłyby być już ze skntkiem podne- i 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź ; 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- i 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 19 marca 1909. 


L. cz. E. 39/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Giinsberga, ku- 
pea w Zbarażu, zastąpionego przez adw. dr. 
Steina w Zbarażu, odbędzie się dnia 21 
kwietnia 19090 godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
w Grzymałowie licytacya a) aałej realności 
lwh. 1028 ks. gr. Krasne obj. wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ze sztache- 
tów długości 40 m. i 37 drzew; owocowych, 
oraz b) połowy realności lwh. 1128 ks. gr. 
Krasne objętej. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie ad a) na 2700 
kor., zaś ad b) na 600 kor., przynależności 
zaś na 30 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
ad a) na 1820 kor. 52 hal., zaś co do poło- 
wy realności ad b) 400 kor., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć ; 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. I 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. f 

Grzymałów, dnia 20 lutego 1909. 
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L. cz. E. 152/9 (3087 3—3) 

Na żądanie Izraela Trinczera, odbędzie 
się dnia 29 kwietnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17 licytacya: 1. realności 
lwh. 365 ks. gr. Grabownica składającej się 
(vo połaczeniu z lwh. 366) z zagrody obsza- 
rz i2 morga, 2. 2/8 części realności lwh. 
309 składających się według uchwały z dnia 
17 lutego 1909 Ik. 3049/8 z pgr. 1235/1, 
1236/2 Karoliny Bryś własnych wraz z przy- 
na-leżnościami. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę. 
są ocenione: ad a) na 740 kor., ad b) na 
820 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 493 kor. 
34 hal, ad b) na 546 kor. 68 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się przyj- 
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec którycl: niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno 
8SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzozów, dnia 26 marca 1909. 


L. cz. E. 164/9 (4) (8088 3—3) 
Na żądanie Ryfki Balser, odbędzie się 
dnia 30 kwietnia 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym. w 
biurze Nr. 17 licytacya należącej po Mojże- 
sza Goldsehmieda połowy realności lwh. 161 
ks. gr. gm. Jasienica składającej się z pb. 
290 z budynkiem wraz z przynależnościami. 
Połowa nieruchomości wystawionej na 
lieytacyę jest oceniona na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 


W EW A O O z RE ZA A W W W OOO O A S 


„Gazeta Lwowska* Nr. 77 z dnia 6 kwietnia 1909. 


: lieytacya byłaby niedopuszczalna, 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyky być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Brzozów, dnia 23 marca 1909. 


L. cz. E. V. 8937/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akc. Banku hipotecznego do rąk Dyrekeyi we 
Lwowie, odbędzie się dnia 28 kwietnia 1909 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81, licytacya re- 
alności obj. lwh. 534 ks. gr. gm. Drohobycz 
Zagrody (grunt. bud. 691 m?, ogród 730 m? 
i kamienies 1 piętrowa), wraz przynależno- 
ściami, składającemi się z wodociągu, oświe- 
tlenia gazowego ete. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 51.400 kor., przynależności 
zaś na 6692 kor. 

Najniższa cena wynosi 29.046 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralmy, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyrajenionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 8 marca 1909. 
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L. cz. E. V. 58266 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Drohobycza, zastąpionej przez adw. dr. Ro- 
senhuscha, odbędzie się dnia 5 maja 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81, lieytacya: 
1. realności obj. lwh. 351 ks. gr. gm. Dro- 
hobycz-Zawiezna składającej się z parceli 
bud. lk. 1669 i sześciu parcel gruntowych 
o łącznym obszarze 52 ar. 50 m.? w jednym 
kompleksie ciągnącym się od ulicy Górnej 
bramy aż do ulicy Borysławskiej wraz z bu- 
dynkiem mieszkalnym z drzewa miękkiego 
pobudowanym na parceli bud. lk. 1669, 2. 
realności obj. lwh. 352 ks. gr. gm. Droho- 
bycz-Zawiezna składającej się z dwu parcel 
grunt. obszaru 77 arów wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ad 1. z komórek, 
wychodków, studni, sztachet i 5 drzewek o- 
wocowych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 14.056 kor. a to: realność 
ad 1. na 10.214 koron, realność ad 2. na 
3842 koron, przynależności zaś ad 1. na 148 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. na 9469 
kor. a to: 1. co do realności ad 1. z przy- 
należnościami 6908 kor., 2. co do rea!ności 
ad 2. 2561 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
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tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- ; 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedcpnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchemości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaerinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 6 marca 1900. 


L. cz. BE. 23/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Grinspana i Joha- 
na Dratha w Skałacie, odbędzie się dnia 10 
maja 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
licytacya realności obj. lwh. 1674 gm. Toki 
obejmującej 2 parcele roli obszaru jedna 2 
ha 23 ar. 88 m.?, druga 58 ar. 48 m.? obie 
położone blisko wsi Toki o bardzo dobrej 
urodzajnej glebie wraz z przynależnościami, 
składającemi się z zasiewu ozimej pszenicy 
na drugiej z tych parcel. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5000 kor., przy- 
należności zaś na 240 kor. 

Najniższa cena wynosi 3498 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
przyznając za nie wierzycielom dalsze koszta 
w kwocie 10 kor. 03 hal. i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 17 marea 1909. 


(8111 2—3) 


q. em. E. 48/9 (3185 2—8) 
Oro.romeHe neperopry. 

Ha monapane ToBupucTBa B83AiMHOTO 
kpeąury „Jiaierep* croBapumek£ sapeecrpo- 
BaHOrO 3 OÓMeKEHOTO NOpykOłO y  JIBBOBI 
aacryrnieAoro uepea ap. Creþama Penara, 
a4B. y JĪbEBOBi, BiąÓyĄe CA AHA 28 UbBİTHA 
1909 nepeg moaygmem o 10 rogari B masme 
OBHadeHIM Cygi, KkoMHATA u. 5 B ['puMa.0Bi 
rneperopr: a) pea.IEHocTU OÓHATO1 BUK. 4. 
558 KH. rp. rpom. Kpacae; 6) nisol peasb- 
Hocru OÓHATOi HAK. riu. 4. 865 KH. rp. 
rpom. MpacHe i B) nixoi peambHocru o6Ha- 
Toi Buk. u. 840 rois camoi rpomaqn 8 mpu- 
HAJIeRCHOCTHIO, CKJIAJAIO4OTO CA 3 BACIHHOI 
OBAMAHH. 

IIpozaru MAJACE HeqBARAMOETH Oni- 
Hemi, a JMeHHO: ad a) Ha 1500 kop., ad 6) 
Ha 700 kop. i ad B) ma 1800 kop, nupuna- 
JeWHİCTE Ha 16 Kop. 

Hańeusma roqaqa BUHOCHTE XA peab- 
Hoceru: ad a) 1000 xop., ad 6) 467 kop., a 
ad B) 1210 kop. 66 eor., momusme Toi KBO- 
TA He BixÓyąe CA NpOXAR. 

VeoBia neperopry, Korpi OTCHM 384- 
TBEPJEKYECH I 34 IpeĄIOWKEHE KOTpUX Bipu- 
remeBu 12 kop. 45 cor. npuaHaecE i rpaMo. 
TH, BiqHocAqi CA JO HeqBuwuMOCTUŃ (BIAC 
rinoTegHnń, BUTAD KAKACTPAJBHMA, IMpOTO- 
KOJA ONIEGHA i T. A.) MODYTE TI, O MAIOTE 
OXOTY KYHNOBATA, leperAAAyTH B HAZME 0- 
aHadeHiM CyAï, KomHaTra u. 6, niągac rogun 
yPANOBAX. 

I. x. Cyą uoBiroBnń, Biązia II. 

TpusaaiB, xaa 5 mapra 1909. 


L. 685 (2958 1—5) 
Ogłoszenie. 

Rozpisuje się niniejszem rozprawę ofer- 
tową na budowę szpitala powszechnego w 
Nowym Targu, obejmującą budowę pawilonu 
głównego budynku administracyjnego, pawi- 
lonu izolacyjnego, budynku gospodarczego, 
przedpogrzehowego oraz odczyszczalni biolo 
gieznej wraz z różnemi robotami na obej- 
sau. 

Warunki ogólne i szczegółowe oraz 
plany i przedmiary mających się wykonać 
robót są do przeglądu w godzinach urzędo- 
wych w kaneelaryi wydziału powiatowego. 

Oferować można na całość budowy lub 
na poszczegolne grupy robót, przedmiary będą 
na żądanie przesłane bezpłatnie — odpis zaś 
warunków ogólnych i szezegółowych za zwro- 
tem kosztów pisarskich. Oferty zamknięte 
należycie ostemplowane zaopatrzone w po- 
świadczenie kasy wydziału na złożone wa- 
dyum w wysokości 2/4, oferowanej kwoty 
należy wnosić do wydziału powiatowego do 
dnia 24 kwietnia b. r. 12 godzina w połu- 


dnie. Oferta ma zawierać wyraźne oświad- 
czenie, że oferentowi warunki tak ogólne 
jak i szczegółowe są dokładnie znane i że 
tak takowym się poddaje. Wydział powiato- 
wy zastrzega sobie ewentualne zakupno ce- 
gły i oddanie tejże przedsiębiorcy loco ce- 
gielnia — przy podawaniu za tym cen ma 
roboty murarskie, należy podać ceny także i 
w tej kombinacji. . 
W roku bieżącym wszystkie budynki 
mają być nakryte dachem do 1 listopada — 
zaś zupełne wykonanie robót i oddanie ozna- 
cza się na dzień 1 października 1910 r. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Nowy Targ, dnia 27 marca 1909. 
Wiceprezes: 
Lgocki. 


L. cz. E. 4589/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym odbędzie się 23 
kwietnia 1909 licytacya przymusowa realno- 
sci lwh. 993 ks. gr. gm. Nowy Sącz objętej 
własność Ryfki Herschthal stanowiącej. 

Cena szacunkowa wynosi 67.000 kor. 

Najniższa cena 33.500 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 9 marca 1909. 


(3130 1—2) 


L. cz. E. 4826/8 (4) (3144) 

Na żądanie włościańskiej kasy poży- 
czkowej w Kosowie, zastąpionej przez c. k. 
notaryusza Jana Łudkiewicza, odbędzie się 
dnia 27 kwietnia 1909 o godz. 12 w połu- 
dnie w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 38, licytacya realności obj. lwh. 407 gminy 
Chomczyn składającej się z domu mieszkal- 
nego i 11 morgów gruntu ornego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5900 kor. 

Najniższa cena wynosi 3934 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kosów, dnia 15 lutego 1909. 


Upadłości. 


T. cz. 8. 2/8 Gb) (3029 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w izeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Me- 
chla Griinfelda w Zołyni. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego w Łańcucie p. 
Mieczysława Kozaka, zaś tymczasowym za- 
wiadowcą masy pana dr. Walentego Szpuna- 
ra, adw. w Łańcucie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 14 kwietnia 
1909 godz. 10 przed południem w e. k. są- 
dzie powiatowym w Łańcucić, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

w c. k. sądzie powiatowym w Łańcucie naj- 
dalej do dnia 4 maja 1909, a na audyencyi 
likwidacyjnej, na dzień 18 maja 1909, o go- 
dzinie 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej polikwidowali je 1 ustanowili 
dla nich porządek. 

š Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zołyni lub w pobliżu Zołyni mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 30 marca 1909. 


L. cz. 8. 8/9 I 4,9 (1) (3082 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Joachima Schmeidlera i tegoż żony Ernesty- 
ny Schmeidler, piekarzy w Oświęcimiu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. Jana Bibrę w 
Oświęcimiu zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Wiktora Lubina 2-im Bałan- 
dę adw. w Oświęcimiu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 kwietnia 1909, 
godz. 10 przed południem w c.k. sądzie po- 
wiatowym w Oświęcimiu, przedlożyli doku- 
menta, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w e. k. sądzie powiatowym 
w Oświęcimiu najdalej do dnia 80 kwietnia 
1909, a na audyencyi likwidaeyjnej, na 
dzień 6 maja 1909, godzinę 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Oświęcimiu lub w pobliżu Oświęcima mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomoenika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnojno- 
enika dia doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 27 marca 1909. 


L. cz. S. 5/8 (69) (3191) 

W konkursie firmy handlowej Józef i 
Izydor Sperling w Tarnopolu jako też jej 
pojedynczych i jawnych spólników Józefa 
Sperlinga i Izydora Sperlinga celem likwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo- 
nych wierzytelności, tudzież takich wierzytel- 
ności, które zostaną zgłoszone do dnia 8 
kwietnia 1909 wyznacza się audyencyę na 
dzień 15 kwietnia 1909 o godzinie 4 po po- 
łudniu w e. k. Sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu, w biurze Nr. 22. 

Tarnopol, dnia 13 marca 1909. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 879 (3069 3—3) 
Konkurs celem obsadzenia jednej opró- 
żnionej posady dozorcy więźniów pierwszego 
stopnia płac przy e. k. Zakładzie kary dla 
mężczyzn w Stanisławowie upływa z dniem 
2 maja 1909. 
C. k. dyrekcya Zakładu kary. 
Stanisławów, dnia 81 marca 1309. 


L. 454/09 (3118 2—8) 
Konkurs. 

(elem obsadzenia opróżnionej wskutek 
przeniesienia notaryusza Władysława Górki 
z (iwezdzca do Bełza posady e. k. notaryn- 
sza w (iwoźdzeu, ewentualnie innej przez 
przeniesienie w okręgu tutejszej Izby nota- 
ryalnej opróżnić się mogącej posady wzywa 
się niniejszem kompetentów, aby swe nale- 
życie udokumentowane podania wnieśli do 
podpisanej Izby notaryalnej w terminie do 
30 kwietnia 1909. 

©. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 27 marca 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Ne. I. 402/9 (2) (3174) 

Ignacemu Lewandowskiemu z Zakliczy- 
na obeenie przebywającenu w Ameryce w 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Zakliczynie przeciw masie spad- 
kowej ś. p. Wojciecha Lewandowskiego i 
spl. o ustanowienie drogi koniecznej dla 
realności lwh. 12 w Zakliczynie ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 23 marca 1909 


8 
liczba czynności Ne. I. 402/9 (1), którą ce- 
lem ustanowienia tej wyznaczono audyencyę 
na dzień 22 maja 1909 o godzinie 9 rano 
Nr. b. 3. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Ignacy Le- 
wandowski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
Wojciecha Szymanowicza w Zakliczynie. 

Tenże kurator zastępować, będzie Igna- 
cego Lewandowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zakliczyn, dnia 23 marca 1909. 


In, ca, 0 IL G5E (U) (3164) 

Przeciw Katarzynie z Koszowatów zam. 
Petiak, której miejsce pobytn jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Jaworowie przez Włodzimierza Her- 
schenfelda pozew o unieważnienie kontraktu 
z daty 29 kwietnia 1909 i wpisu tabular- 
nego. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
kwietnia 1909 o godzinie 8 przed połudn. 
biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana adw. dr. Marynowskiego w 
Jaworowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Jaworów, dnia 28 marca 1909. 


L. cz. C. III. 64/9 (1) (3170) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Leiby Hochnera w Niemirowie wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Niemi- 
rowie przez Reislę Schwarz w Niemirowie 
pozew o zapłatę kwoty 346 kor. 70 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 kwietnia 1909 o godzi- 
nie 10 rano w sali rozpraw Nr. 9. 

(elem strzeżenia praw nieobjętej masy 
ustanawia się pana Jana Skorupskiego w 
Niemirowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Niemirów, dnia 17 marca 1909. 


L. Prez. 475 P/9 (18) 
Obwieszczenie. 

Dla III. nadzwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
17 maja 1909 o godzinie 8:30 przed połu- 
dniem zamianowało Prezydyum e. k. wyższe- 
go sądn krajowego przewodniczącym wice- 
prezydenta sądu krajowego Stsnisława Miła- 
szewskiego, zaś zastępcami tegoż c. k. rad- 
ców wyższego sądu krajowego: Sylwerego 
Dzierzyńskiego, Leona Szechowicza, Jana 
Lekczyńskiego, Jakóba Lóbensteina, Anto- 
niego Piskozuba i Jana Garliekiego, tudzież 
radeów sądu krajowego Leona Stefanowicza, 
dr. Seweryna Bersona, Wilhelma Jonasa, 
Stanisława Wierzbiekiego, Kazimierza Janko, 
Henryka Kwiatkowskiego i Tadeusza Rybi- 
ckiego. 

Prezydyum c. k. Sądu kraj. karn. 

Lwów, dnia 27 marca 1909. 


(3146) 


L. cz. ©MUELOSDAD (3207) 
Przeciw Apolonii z Maziarzów Sypko- 
wej przedtem w Wampierzowie wnieśli Woj- 
ciech i Aniela Kuligowie skargę o 735 kor. 
Andyencyę do ustnej rozprawy wyzna- 
ezono na 3 kwietnia 1909. 
Kuratorem niewiadomej z miejsca po- 


hytu Apolonii z Maziarzów Sypkowej usta-. 


nowiono Sylwestra Richtera adwokata w Ra- 
domyśla wielkim. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl wielki, 17 marca 1909. 


875 
Lę XVII. 13 13 
Obwieszczenie. 
Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercegowinie, e. k. Na- 
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z 


6 marca 1909 L. XVII. SB zarządza na 


12 
podstawie reskryptu e. k. Ministerstwa rol- 
, pa 10.926 
nictwa z 27 marca 1909 L. FR pod 


względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny, co następuje: 
Z powodu panującego pomoru świń za- 
kazuje się wprowadzania świń do Calicyi z 
! powiatów : Bihac, Bjelina, Bos. Dubica, Bos. 
' Krupa, Bos. Novi, Cazin, Dervent, Dol. Tuzla, 


pa o widelców poz. 


j 


Fojnica, Mostar L, Sanskimost, Sarajewo pa 
Srebrenica, Visoko i Zenica. P net | 
Pod względem wprowadzania bibyćh 


BCE, Ą : E jg- POZ. 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowię 5 


zują nadal dotychczasowe postanowienia. jA a 
Przekroczenia niniejszego obwieszcze ** 

nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenie w och 

urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ karane będę o 

według ustawy z 24. maja 1882 (Dz. p. p. Nt. 54). sm 

Co się podaje do powszechnej wisdl* p. 
mości. = nek 

C. k. Namiestnictwo. met R 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1909. siężny 

y 

(3072 8-9) m r 

głoszenie. stę Mie ps 


Dnia 20 marca 1909 wpisano na 
adwokatów dr. Benjamina Dawida z sie 
we Lwowie i Hirscha Wagschalla z sie 
w Zaleszczykach. „i 

Zamiar przesiedlenia zgłosili adwok pi 
dr. Józet Klein z Bełza do Birczy, dr. 9 
weryn Daniłowicz z Buczacza do Bursztj%, 
dr. Aron Pohrille z Kopyczyniee do Tarsi 
pola, Stanisław Promiński z Monasterzjć 
do Stanisławowa i Juliusz Giżowski 2 W 
śniowczyka do Kozowy. i 

Adwokat dr. Włodzimierz Krosiński a 
Lwowie zmarł, a substytutem jego ustal 
wiono adwokata dr. Stanisława Dobieckieg” | | 

Z Wydziału [zby adwokatów. 

Lwów, dnia 26 marca 1909. 


dzibę Sarmiez 
dzibł Poz. 85 
Poz, 76 


(2512 3-3) 


C. k. Sąd krajowy karny we Lwow 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie 5 
dowym znajdują się następujące z kradzie 
pochodzące rzeczy i przedmioty wartości”. 
do niewiadomych właścicieli należące jako Mi | Spraw 

Vr. 3430/7 3 klucze, rewolwer sześc | 
strzałowy z czarną rączką, 2 pary rękawie” 
bronzowych skórkowych, mydło żółte, ar 
tka do butów, dłuto.nowe stalowe, PU 
ezernidła, poszewka, kłódka. je- 

Vr. 3053/7 (86) pierscionek złoty P 
ciony, pierścionek złoty z niebieskim K% s: 
kiem, pierścionek złoty z szafirem i fane 
szek złoty. ' 

Vr. 267/7 10 kawałków matery! 
damska, para spodni. 

Vr. 2534/7 obcęgi. 

Vr. 534/8 worek, koszyk. l 

Vr. 1001/8 156 kart widokowych: jw h 

Vr, 1798 dwie czapki i jedna koszu” | | 


dziecieca. „Ear 
bucików EE | 


L. Prez. 231 (26) R. 8./9 
Edykt 


sukni 


2 
ga a ea 


Vr. 8371/7 para męskich 
ftan. 4 ka 
Vr. 928/8 1 złoty pierścień męski 7 gli 
mieniem almantyn, 1 złoty pierścień eieh 
z kamieniem turknsem, 1 złoty pierś p 
damski z imitacyą brylancika, 1 złoty = 
ścień damski z kamieniem almantyn, ig 
dalionik złoty z Matką Bożą, srebrna pa” 
rośnica. glot | 

Vr. 2747/7 1. laska hebanowa 28 "gg, 
rączką z napisem „I. B. Gimpel 899“ por ię” | 
1 para lichtarzy srebrnyć 
kszych poz. 35; 
3. solniczka srebrna poz. 49; 
s 1 para lichtarzy srebrnyć 
szych poz. 86; eb 
5. zegarek złoty o dwóch kopertach ję ji 
uszka z monogramem „B. M.“ w etui i a 
52, 1 złoty pierścień z koralem po% d dy || 
obrączki złote poz. 55, złoty pierścień sos | | 
amentem poz. 57, pierścień złoty Zê ski’ | 
ragdem poz. 58, złoty pierścionek dMi jad 
perełkami o 3 brakujących kamien” 
poz. 59; 
6. para srebrnych noży 
etui poz. 43; 
7. złoty damski zegarek bez 
bez jednej wskazówki z długim złoty 
skim łańcuszkiem w etui poz. 53; pyjor 
8. 9 srebrnych pozłacanych J ponl” 
deserowych poz. 48, 3 kubki srebrze pot | | 
cane poz. 51, srebrna dęta branzo.” | 
63, srebrny trzonek od noża poź. * " 44, in 
9. 2 stołowe łyżki srebrne PO% gtn 
łyżeczki srebrne poz. 45, 2 widelce 
poz. 47 A ch HA 
10. 1 para kolczyków metalowy’ ark? 
mieniami poz. 65, uszko złote od fo r 
kluczyk z koroną od zegarka po”: | sk! 
rek srebrny męski poz. 69, zegarć 
stalowy firmy Adolf Watseh po% " rmyjaś! 
rek damski o 1 kopercie z tasiein "yi 
ber poz. 72, zegarek srebrny d8 
uszka i drugi zegarek srebrny 
74, nasada srebrna na laskę Z g2 i 6 
poz. 95, 2 branzolety złote Poza g 
łyżeczki srebrne deserowe poz. 9%% 
złote z brylancikami poz. 66: *, wej | 
= erł0Ww ji 
poz. 25, scyzoryk w okładce Z P i 
sy poz. 22; - 
11. złoty zegarek damski 
dłagim złotym dętym damskim 
w etui poz. 54; 


h mniej” 


| 
| 


dl 
deserowy?” | 


«kaj 
sakie 


0%. 4 ri 
? 13. łańcuch męski dwustronny 


mo złoty z medalem poz. 2l; 


j 


i 
rajew0 


l 
bitych 
bowią” 
1a. 
eszCZE” 
nia W 
będą 
Ir. 54). 
wiad- 


3—3) 


listę 
ędzibń 
gdzibł 


ko t0* 
„aścl0” 


14. 1 łyżeczka srebrna większa z mo- 
logramem W. P. poz. 37, 6 łyżeczek srebr- 
ych kawowych poz. 42, 2 srebrne solniczki 

z. 50; 

15. tabakierka ze srebra  tulskiego 
poz. 60; 

16. 1 para srebrnych kolezyków wię- 
kszych, złote uszka z dużymi fałszywymi 
brylantami w etui bez poz. i 1 para takich 
iamych mniejszych ; 

17. 2 sztabki złota poz. 13, pierścio- 
lek metalowy z kamykami bez poz., broszka 
Metalowa z kamyczkami poz. 68, futerał mo- 
Signy na cygarnicę poz. 85, pulares z per- 

ej masy zniszczony na łańcuszku stalo- 
"ym poz. 84, rowolwer 6 strzałowy poz. 78, 
loeta poz. 83, cygarniczka piankowa w for- 
Mię psa z bursztynem w etui poz. 87, cy- 
Sarnieczka piankowa z bursztynem w etui 
Dz. 88; scyzoryk z korkociągiem z lit. L. 
W. 76, scyzoryk w okładce z perłowej ma- 
Y poz. 77, ołówek osadzony w kostce poz. 
„u papierośnica skórzana z 1 cygarem poz. 
i plan miasta Wiednia poz. 82, kawałek 
gumy poz. 81, 1 portfel skórzany stary poz. 
s dłutko i raszpla bez poz., 5 ewikierów 
Poz, gi, 2 fajki zwykłe poz. 89, 4 cygarni- 
tki nie kompletne, 2 cybuszki od fajek poz. 
89, 7 kawałków składowych od cygarniczek 


-| Poz. 89, notes z ołówkiem i 12 kluczy poz. 


, futro popielicowe z krymskim kołnierzem 
Czarnym wierzchu poz. 92, futro kanguro- 
We z kołnierzem bobrowym o wierzchu z si- 
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wego sukna poz. 93, czarna zarzutka z atła- 
sową podszewką firmy S. W. Schleifer Lwów 
poz. 94, kilka notatek i listów w języku he- 
brajskim poz. 23, biały obrus w kwiaty 
(stary bez poz.), torebka skórzana damska 
na metalowym łańcuszku bez poz., portfel 
czarny skórzany nowy, cygarniczka pianko- 
wa z bursztynem, pulares skórzany i 2 chu- 
steczki ; 

Vr. 1946/8 7:/4 metrów sukna czarne- 
go i 8 metrów sukna czarnego kangarnu ; 

Vr. 2571/8 rękawiczki; 

Vr. 1014/8 kuferek ręczny drewniany, 
surdut sukienny, kamizelka, spodnie sukien- 
| nne, koszula, budzik, fajka porcelanowa, 
| płaszcz sukienny, trzewiki, kapelusz czarny; 

Vr. 289/8 futro baranie. 

Vr. 2811/8 torba. 
| Vr. 18648 ławka pomalowana na ezer- 
wono, chochelka z chińskiego srebra. 

Wzywa się tedy niewiadomych właści- 
cieli, aby w ciągu jednego roku od dnia 
i trzeciego ogłoszenia edykiu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej* licząc, swoje prawa 
własności przed sądem udowodnili w prze- 
ciwnym bowiem razie wyż poszczególnione 


przedmioty jako  przepadłość traktowane 
będą. 
Lwów, 10 lutego 1909. 
Miłaszewski. 


Wykaz 


Panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
Sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 27. marca do 3. kwietnia 1909. 


— 


Borszczów 


Borszczów Cygany 


Muszkatówkaob. dw. (1 zagr.), Załucze ob. dw. (1 


| 
Miejseowość | 


t 


zagr.) ; 
Kamionka Rusiłów ob. dw. (1 zagr.); 
Kołomyja Pererów ob. dw. (1 zagr.); | 


ob. dw. (1 zagr.), Łanowee ob. dw. (2 zagr.); 


Kraków Kraków miasto; 
Brzeżany Kurzany ob. dw. (1 zagr.); 
Gorlice Biecz (1 zagr.); 
Gródek jagiel. | Rodatycze (1 zagr.); 
Jaworów Nahaczów ob. dw. (1 zagr), Rogóźno ob. dw. 
(1 zagr.), Tuczapy (2 zagr.); 
Krosno Głowienka (1 zagr.); 
Podhajce Szweików ob. dw. (1 zagr.); 
Sanok Falejówka ob. dw. (1 zagr.); 
Stanisławów Kryłos (1 zagr.); 
Stryj Grabowiec (1 zagr.); 
Zaleszczyki Sinków ob. dw. (1 zagr.); 
Żółkiew Żełdec ob. dw. (Í zagr.); 
Szelestnica Sniatyn Rudniki (1 zagr.); 
O Em 
Mielee Gliny małe ob. dw. (1 zagr.); 
Olręt Żółkiew Żełdee (1 zagr.); 
Grybów Stróże niżne (1 zagr.): 
Różą świń Rohatyn Załuże (1 zagr.); 
Ropczyce Kawęczyn (1 zagr ); 
Biała Bestwinka (2 zagr ); 
Cieszanów Basznia dolna ob. dw. (1 zagr.); 
Kałusz Studzienka (1 zagr.); 
Limanowa Starawieś ob. dw. (1 zagr.); 
Pilzno Zassów ob. dw. (1 zagr.); 
Stanisławów Wodniki ob. dw. (1 zagr.); 
Zółkiew Udnów (7 zagr.), Zwertów (10 zagr.); 
Bóbrka Brzozdowce ; 
Bo szczów Oleksińce (1 zagr.) ; 
Czortków Zalesie (1 zagr.) ; 
Dabrowa Słupiec; 
Kamionka Ruda; 
Kołomyja Ceniawa (1 zagr.); 
Łańcut Leżajsk; 
Lwów Sichów (1 zagr.); 
Mielec Ziempniów (1 zagr.); 
Nadwórna Strymba (1 zagr.); 
Rohatyn Herbetów (1 zagr), Hrehorów (1 zagr.), Łuczyńce 
1 zagr.); 
Skałat Zeobki królewskie (1 zagr.); 
Stanisławów Błudniki (1 zagr.); 
Stryj Stryj (1 zagr.); 
Tarnobrzeg Alfredówka (1 zagr.); 
Tarnów Lisiagóra, Siemiechów ; 
Trembowla Budzanów, Dereniówka (1 zagr.); 
Wieliczka Bierzanów ; 
Lwów miasto (1 zagu.). 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 3. kwietnia 1909. 


L. cz. C. II. 141,9 (1) 

Przeciw Wiktorowi Pilszak którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brzozo- 
wie przez Katarzynę Pilszak pozew o 1000 
koron. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 6 kwietnia 1909 o go- 
dzinie 10 rano, tus. biuro Nr. 15. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana dr. Festenburga, adwokata 
w Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sg- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brzozów, dnia 6 marca 1909. 


|| 


L. Prez. 792 (18) P/9 (3080 3—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
drugiej zwyczajnej kadencyi posiedzeń Są- 
dów przysięgłych na rok 1909 przy e. k. 
Sądzie obwodowym w Złoczowie dnia 10 
maja 1909 o godzinie 9 rano się rozpoczy- 
nającej, przewodniczącym sądów przysięgłych 
e. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo- 
dowego Marcina Chorzemskiego, a zastępca- 
mi przewodniczącego c. k. wiceprezydenta 
sądu obwodowego Jana Źdżary Zdżarskiego, 
tudzież radców sądu krajowego Michała Bał- 
tarowicza, Atanazego Skobielskiego, Juliana 
Garliekiego, Maksymiliana Rozensteina, Ka- 
zimierza Watraszyńskiego i Tadeusza Dya- 
kowskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 


Złoczów, dnia 29 marca 1909. 


L. cz. ©. I. 42/9 (2) (3102 3—38) 

Przeciw Kalmanowi Auerhahn którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Skałacie 
przez Sobel Auerhahn zam. Ratzenstein i 
tow. pozew o uznanie i intabulacyę praw 
własności do części realności objętej twh. 8 
kg. Skałat. 

Na podstawie .pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
kwietnia 1909, o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Józefa Leib Giinsberga w 
Skałacie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Skałat, dnia 15 marca 1909. 


L. cz. Vr. 1852/7 (28) (3107 2—3) 

Oskarżony Ignacy Duda recte Mazur 
z Kłodna został zasądzony ts. zaocznym wy- 
rokiem 2 września 1907 Vr. 1352/7 (15) za 
zbrodnię kradzieży na karę 2 miesięcznego 
ciężkiego więzienia obostrzonego jednym po- 
stem co tygodnia, co się z powodu ukrywa- 
nia się oskarżonego po myśli $ 424 p. k. 
ogłasza. 

C. k. Sąd krajowy karny, Oddział II. 


Lwów, dnia 10 marca 1909. 


(3194 1—3)|L. cz. ©. I. 88/9 (1) 
Ed 


(8137 2—3 
ykt 

Przeciw Grzegorzowi Kusznir i Kata- 
rzynie Kusznir których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Nowemsiole przez Piotra Ku- 
sznira w łozówce pozew o zmianę tus. de- 
kretu dziedzictwa z 2 maja 1906 lez. A. 
318/5 (6) i uznanie i intabulacyę prawa wła- 
sności do 1/7 ezęści lwh. 75 gm. Hu- 
szczanki. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
ną audyencya do ustnej rozprawy proceso- 
wej na dzień 10 kwietnia 1909 o godzinie 
9 przed południem do tego sądu biuro Nr. I. 

(elem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się pana Łuka- 
sza Hapija w Huszczankach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 20 marca 1909. 


Kuratele. 


L. cz. P. VI. 225/8 (18) (2795 3—3) 
Edykt. 


Zawieszoną nad Maryanem Gottliebem 
z Tarnopola uchwałą z 29 października 1908 
L. VI. 27/8 (8) kuratelę z powodu umysło- 
wej choroby uchyla się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 9 marca 1909. 


L. ez. P. VIII. 93/9 (2988 3—3) 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano Marcię 
Łopianka w Kałuszu. 

Kuratorem jej ustanowiono Aftanazego 
Iwaniekiego s. Teodora w Kałuszu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kałusz, dnia 12 marca 1908. 


L. z. P. I 209 (5) (2978 3—3) 
Ba SEL: 

Za marnotrawcę uznano Antoniego Zdu- 
nio w SŚwilczy. 

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Kokoszkę w SŚwilezy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 3. marca 1909. 


L. cz. P. 43/9 (1) (8058 3—3) 
Obwieszczenie. 

Ilka Jacynę z Niwie uznano marno- 
trawcą. 

Kuratorem dla niego ustanowiono Na- 
taliana Fedynyszyna, rolnika z Niwie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radziechów, dnia 10 marca 1909. 


L. cz. P. 42/9 (1) (3059 3—3) 
Obwieszczenie. 

Maryę Pacholuk z Krzywego uznano 
marnotrawną. 

Kuratorem dla niej ustanowiono Wasyla 
Krasotę z Krzywego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radziechów, dnia 10 marca 1909. 


Doniesienia prywatne. 


L. 28.626/DT. 


(3179) 


Ogoszenie rozprawy ofertowej, 


C. k. Dyrakcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej na przebudowę budynku głównego na stacyi kolejowej w Rzeszowie. 

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 120.000 koron. 

Roboty mają być wykończone 15 listopada 1909. 

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, 
plany, formularze ofertowe i t. d. można przeglądać zaraz w wymienionej e. k. Dyrekcyi 
kolel państwowych w oddziale dla utrzymania kolei i budowy. 

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio osteplowane i zapięczętowane z napisem: „Oferta na przebu- 
dowę budynku głównego w Rzeszowie“ najpóźniej do dnia 20 kwietnia 1909 godziny 
12-tej w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 kwietnia 1909 o godz. 12:30 po południu w małej 
sali posiedzeń aa I. piętrze, drzwi Nr. 135. 

Oferta obowiązuje oferenta do końca maja 1909. 

Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż tylko samoistni przedsiębiorcy 
mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert. , 

Wadyum, które należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych równo- 
cześnie z wniesieniem oferty, wynosi 6000 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty. 

URI oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załą:zników albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nie istniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w któ- 
rych warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 

Kraków, dnia 8 kwietnia 1909, 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
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L. 21.003/4 ad Zl. 21.008/4 (3112) 


[| Ld B 
Ogloszenie dostawy. Lieferungsausschreibung. 

C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznego prze- Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg beabsichtigt die Lieferung und Herstel- 
targu dostawę i wykonanie następujących urządzeń dla koszar noclegowych na stacyijlung nachbenannter Einrichtungen in den Ubernach ungsgebauden der Station Siau 
w Biankach i Nowym Zagórzu. bezw. Neu-Zagórz im öffentlichen Offertwege zu vergeben und zwar: 

1. Urządzenia centralnego ogrzewania parą o nizkiej prężności wraz z umywalniami 1. Zentral-Haizanlagen fir Niederdruekdampf samt Wasch- und Brausebadanlage: 

i kąpielami natryskowemi. 2. eine Nutz- und Trinkwasserleitung. 


Die Lieferung dieser Einrichtungen bat auf Grund der allgemeinen und besonde” 
ren Bedingnisse, der genauen Projekte Beschreibusges sowie Kostenvorausmasse GU 
erfolgen. 

Diese Behelfe können im Bureau für Zugfórderungs- und Werkstattendienst der 
gefertigten k. k. Statsbanhdirektion eingesehen, oder von der k. k. Staatsbahndirektiot 
Lemberg gegen vorherige Einsendung bezw. Erlag von K 10 bezogen werden. .Ž 

Die betriebsfihige Lieferung hat spätestens 4 Monate vom Tage der Bestellunge" 
zu erfolgen. P. 

Die vorschriftsmassig gestempelten, gesiegelten Anbote sind mit der Aufschrift" 
„Offerte für die Lieferung und Herstellung der Heiz Brausebad- und Wascheinrichtungog 
für die Übernachtungsgebäude in Sianki uad Neu-Zagórz* zu versehen und bis zum 
April 1909 Mittags 12 h. im Einreichungsprotokolle der k. k Staatsbahndirektion Lem 
berg eiazubringen. - dać 

Die Erófnung der Offerte findet einen Tag später um 1 Uhr Nachmittag bel 
k. k. Staatsbahndirektion statt, und steht es den Offerenten frei derselben beizuwobhnel 

In dem Offerte sind aufzunehmen: 4 

1. Die Preise in Kronen Währung in Ziffern und Schrift pro Einheit franko wa 
gon einer zu benennenden Station der k. k. österr. Staatsbahnen, vou welcher 5 
Transport bis zur Verwendungsfalle nur unter Benützung der Linien der k. k. ÖStAM 
Staatsbahnen erfolg-n kann, einschlisslich aller Kosten für Montirang Installation un 
Abladung nn Ort und Stelle, samt Anstrich, Verpackung Zoll- und Patentgebühren. 

2. die Gewichte der offerirten Lieferungsgegenstände inklg. 

3. Die Liefertermine. 

4. Die Garantiezeit (zwei Heizperioden). 

5. Einlieferungsstation. 

6. Erzeugungsort. = 

Es steht jedem Offerenten frei, auch nur auf einen Teil der obigen Lieferung*€ 
genstinde ein Anbot zu stellen, oder die Lieferung für beide Ubernachtungsgebiude 
meinsam zu offerieren. - Lód 

In dem Offerte muss die Erklärung des Offerenten enthalten sein, dass er die a 
ferungsbedingnisse und Beschreibungen der Lieferungsgegenstinde eingesehen hát, tem” 
vollinhaltlich annimt (die Offerte und Offertbeilagen sind pro Bogen mit je einer Blee 
pelmarke von 1 Krone, Zeichungem, welche grösser sind als ein Bogen Kanzleipapii 
(21/35 em) sind mit 2 Kronen Stempelmarken zu versehen). à aż 

Jeder Anbotsteller hat das Recht, der kommisionelles Eróffnung der Anbote PF 
rake oder durch einen mit schriftlicher Vollmacht versehenen Vertreter, 5 
wohnen. 

Es finden nur jene Anbote Berücksichtigung, die von jenen Fabrikanten sta 
welche d'e angebotenen Gegenstände selbst erzeugen, bezw. durch deren Bevollmać 
zur Vorlage gebracht werden. ; jm 

Die Anbotsteller haben bis zur Entscheidung des k. k. Eisenbahnministeriumś i 
Worte zu bleiben. 3 

Es wird ausdrücklich bemerkt, dass die k. k. Staatsbahnerwaltuag durch die En told 
gennahme eines Anbotes keine Verpflichtung hinsichtlich einer zu bewirkenden Best 
lung eingeht. odef 

Anbote, welche den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, 
zu spät eimlangen, bleiben unberieksichtigt. 


Lemberg, im Mórz 1909. 
Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg- 


Ogłoszenie. 


2. Urządzenia wodociągów dla wody użytkowej 1 dla wody do picia. 

Dostawa tych urządzeń ma być uskuteczniona na postawie ogólnych i szczegółowych 
warunków dostawy, jakoteż projektów i przedmiarów. 

Takowe można oglądnąć u podpisanej e. k. Dyrekcyi w biurze dla spraw warstato- 
wych i pociągowych lub otrzymać za poprzedniem złożeniem lub nadesłaniem opłaty 
10 koron. 5 

Najdalej w 4 miesięcy od dnia zamówienia, urządzenia te msję być dostawione i do 
użytku oddane. 

Oferty na wyż wymienione dostawy, opieczętowane, zaopatrzone napisem „Oferta na 
dostawę i wykonanie urządzeń dla ogrzewania i kąpieli, jakoteż wodociągów, w koszarach 
noclegowych na stacyi w Siankach i Nowym Zagórzu“ należy wnieść do e. k. Dyrekcji 
kolei państwowych we Lwowie najdalej do dnia 15 kwietnia 1909 o godzinie 12 w po- 
łudnie 

Otwarcie ofert nastąpi dzień później o godzinie 1 po południu w e. k. Dyrekeyi 
kolei państwowych we Lwowie i wolno każdemu z oferentów przy tem być obeenym. 


Oferta ma zawierać: 


1. Cenę wyrażoną cyframi i słowami w walucie koronowej za jednostkę opłatnie 
w takiej stacyi, z której dalsza posyłka na szlakach e. k. kolei państwowych nastąpić 
może wraz z kosztami zładowania, z montowaniem i instalacyą na miejsen budowy, z ko- 
sztami opakowania, pokostowania, przyrządów bezpieczeństwa, cłem i należytościami pa- 
tentowemi. 

. Ciężar oferowanych przedmiotów w kg. 

. Termin dostawy. 

. Czas trwania gwarancyi (dwa periody ogrzewania). 
. Stacyę dostawy. 

. Miejsce wyrobu. 

Można również oferować jedną z powyżej podanych dostaw, lub dostawę dla obydwu 
koszar razem, 

W ofercie należy wyszezególnić. że oferujący warunki i opisy dostaw zna i je w zu- 
pełności przyjmuje. (Oferty i załączniki mają być opatrzone stemplem po 1 koronie od 
arkusza, rysunki których format większy od arkusza 2134 em. trzeba zaopatrzyć stem- 
plem na 2 korony). 

Przy otwarciu ofert wolno każdemu z oferentów wziąć udział albo osobiście, albo 
przez zastępeów, którzy wykazać się muszą pisemnem uwierzytelnieniem. 

Przy rozprawie ofertowej uwzględnione będą tylko oferty wytwórców, lub tychże 
uwierzytelnionych zastępców. 

Oferenci mają pozostać w słowie aż do rozstrzygnięcia sprawy przez e. k. Minister- 
stwo kolejowe. 

C. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega się wyraźnie, że przyjęcie danej oferty 
nie obowiązuje do jakiegokolwiek zamówienia. 

Oferty, nie odpowiadające określonym warunkom, albo przedłożone za późno, nie 
bedą uwzględnione. 
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Lwów, w marcu 1909. 


POZNA e e a e a e aaae 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


Wedlug uchwały odbytego w dniu dzisiejszym XXXIX. Walnego Zgromadzenia akcy00% 
ryuszy Wiedeńskiego Banku Związkowego we Wiedniu począwszy od dnia 5 kwietnia b. r. wi” 
płacają za zwrotem kuponu za rok 1908 od każdej akeyi, na złr. 200 czyli koron 400 opiewające: 
tytułem dywidendy za rok 1908 kwotę 


trzydzieści koron 


we Wiedniu likwidatura Wiedeńskiego Banku Związkowego I. Herrengasse 8, oraz kasy depozytowe i kantory wy 
miany w poszczególnych dzielnicach, tal 

w Aussig nłŁabą, w Białej, Bernie, Budapeszcie, Cieszynie, Celowceu, Cieplicach czeskich, Czerniowcach, Friedek-Mis 0 
Gracu, Karlsbadzie, Krystynopolu, Lwowie, Marienbadzie, Pilznie czeskiem, Pradze, Prościejowie, pöl 
Villach i Wr. Neustadt, Zakłady filialne Wiedeńskiego Banku Związkowego, 

w Tryeście, Banca Uommerziale Triestina, 

w Berlinie, Deutsche Bank i Dresdner Bank, 

we Frankfurcie n Menem, Deutsche Vereinsbank, Frankfurter Filiale der Deutschen Bank i Frankfurter Filia 
Dresdner Bank, 

w Stuttgarcie, Württembergische Vereinsbank, 

w Monachium, Bayerische Filiale der Deutschen Bank i Filiale der Dresdner Bank, 

w Zurychu, Schweizer. Kreditanstalt i Schweiz. Bankverein, 

w Bazylei, Schweiz. Kreditanstalt, Schweiz. Bankverein i Aktiengesellschaft Speyer & Co. nA 
Kupony mają być zaopatrzone na odwrotnej stronie podpisem podającego i spisane na konsygnacyaćh 

blankietach wydawanych w miejscach wypłaty kuponów. PA 
Równocześnie podajemy do wiadomości, że w pomienionych wyżej zakładach za zwrotem talonów Peat 

otrzymać mowe arkusze kuponowe do akcyj Wiedeńskiego Banku Związkowego. Talony mają być $ ty ” 

na konsygnacyach, a mianowicie we Wiedniu na pojedynczych, w innych zakładach na podwójnych. Blankić 

konsygnacye można otrzymać we wyszczególnionych powyżej zakładach. 


Wiedeń, 3 kwietnia 1909. 


je d” 


Wiedeński Bank Związkowy. 


| d ik Tij i w roku bieżącym umieszczać 
"yoo ni US rowany będzie najwybitniejsze osta- 
Me utwory znakomitych pisarzów polskich, dających sszelką gwa- 
e. ża dzieła ich, poza swą wartością ideową, są także pierw- 


3 edn: mi dziełami sztuki; na miejscu naczelnem wymienimy tu 
0015 wie powieści, mianowicie: 

„om 

der | E l: n 
aad „UE Sj IA“ FOWIESĆ LITEWSKA 
ra PRZEZ JÓZEFA WEYSSENHOFFA 
p | = z ilustracyami KONSTANTEGO GORSKIEGO = 


Powieść z czasów za- 
siadania Władysława 
syna Zygmuntowego 
na tronie Rurykowym. 


„CAR WIDMO“ 


| RZEZ WIKTORA GOMULICKIEGO 


="== Z illustracyami. 


NOWELE 


autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustracyami. 


POEZYE 


oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby. 


PODROŻE, opisy Polski i krajów egzotycznych, 
przez własnych korespondentów-literatów. 


FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr. 


KRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA. 


PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J. Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE — C. Jankowski. 
SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE — Wład. Rabski. 

SZTUKI PLASTYCZNE — A. Gawinski, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY — H. Mościcki. 


W każdym numerze KILKADZIESIĄT ILLUSTRACYT. 


| |BRoprRETRREETRRKRKEK 
| DODATKI NADZWYCZAJNE 


_ Produkcye barwne najświetniejszych obrazów 
Spółczesnych malarzy polskich cocoooo 


Naa Na Na? Na? Na? Na” Na 
e * 


9] Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych 
f kartonach, z których utworzy się z cza- 
í sem galerya najnowszej sztuki polskiej. 


Z 


twory współczesnej literatury europejskiej. 


Borer SDE BUEWEGZU żyć: 


NADZWYCZAJNE PREMIUM 
DRODNKA LLUSTROWANEGO 


_ Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 
dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi- 
ST polskich i obeych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 
je W cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi 
-Matów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe 
Wszystkich. 


r M >» pomnikowego wydawnictwa 


Di aam 


; V dodatku powieściowym najwybitniej- 


| BRERERERKEBRRERERERE 


p zyskaliśmy też dla prenumeratorów, „Tygodnika* znaczne zniżenie eeny wspa- 


u MALARZY POLSKICH W REPRODUKGYACH BARWNYCH | 


W roku bieżącym wydamy szereg zeszytów spe- 
cyalnych, bogato illustrowanych, z których wymienimy: 


Numer jubileuszowy „Tygodnika Illustrow.* 

Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 
poety. 

Numer Norwida, ułożony przez Miriama. 

Numer Jagielloński. 

Numer Massoneryi polskiej. 

Numer „Zapomnianych“. 


; Pragnae jak najobszerniej i jak najdokładniej ,ana- 
%iać sr=awy ealik: "dowierzyiiśmy  reprezejńiacvę 
4 s 


Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 
po 50 halerzy za duży tom, zawierający od 200—400 
str. ścisłego druku. 


Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na- 


| stępujące: 


A. Krechowiecki: „Mrok“, powieść historyczna 
K. Gliński: „Boruta“, powieść historyczna 
T. Jaroszyński „Miasto“, powieść współczesna 


A. Gruszecki: „Zwycięzcy“, powieść współczesna 

T. J. Choiński: „Różycki“, powieść z dziejów po- 
zuańskiego 

F. Morzycka: „Powrotne fale“, nowele 


Fara 


„IYGODNIKA“ M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit- 
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra- 
ficznych we wszystkich eelniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po- 
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel- 
nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych różnie pomię- 
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę- 
dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa 
e, W. Ks. Poznańskiego. 


E AEAII 


F. Brodowski: „Chwile*, opowiadania, nastroje, nowele 
| Konar: „Panny“, powieść współczesna 

R. Laskowski: „Melodye', poezye 

J. Słowacki: „Zawisza Czarny”, dramat 

Z. Sarnecki: „Szklana góra“, baśń sceniczna 

| M. Gorkij: „Dzieci słońca”, dramat 


Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla- 
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo- 
bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
| kwartalnie, wydając w takim razie po 8 tomy co kwartał. 
Cena księgarska 87 kor. 50 kal. 


a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 


18 koron, z przesyłką 2L koron 50 halerzy. 


Wydawnictwo to powinno się znależć w każdym domu polskim. 


Sheps mamma. 


L3 obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym prenumeratorom 


"pletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 
seryach. Pierwszych 5 seryi a 12 tomów, 6-ta serya 18 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 totaów 13 kor. w oprawie. 


We Lwowie: 


= Jdawey : Gebethner i Wolff. 


Pzsaż śŻausmanma 9. 


Prenumeratę dła Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjnują: 
Glówna ekspedycja „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
"o7'arunkzi prenumeraty „i ygodnika Ilustrowanego“: 


W Galicyi z przesylką pocztową : 


Diae . okladki do opraw'ania półrocznych kompletów „Tygodnika“ w cenie kor. 3-20, wą opakovanie okladki dolsczyć należy 40 hal. 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


Odpowiedzialny za redakcyę w Galicyi: Tadeusz Czapelski. 


kor. 6 hal, 80, — z książkami kor. 8 hal. 30 kwartalnie . kor. 7 hal. 20, — z książkami kor. 8 hal. 70 
à » d3 , 60% MIG, „ 60 półrocznie 14 , 40, b „m „ 40 
IQ AZT 20, P 23020 | rocznie 28 „ 80, 5 „ 34 80 


-4 uwagy nale. 
Artur Volf. 


e o — 


Jakto 


-j 3U8 
~a, szukając 


DROBNE OGŁOSZENIA 


ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


gy a o 5 pokojach w Sądowej Wiszni z ku: 
ehnią i t d. z pieknym cienistym ogrodem, 


w przyjemnem położeniu, blisko miasta, jest na lato 
t.j. do 15 września do wynajęcia ewentue unie do | SR 
sprzedania. Wiadomość w kancelaryi adw. dra Tilla | g3 
Lwów, Asnyka 10. 


i NAWOŻY SZTUCZI 


io wiosennego siewu towar Ea T m w składniki gwarantowane 
poleca najkorzystniej 


r > i HH M 3 : m i è a 
Automobile £ Pierwsze Galic. Towarzystwo akcyjne dla Przemysł Chemicznego = 

am Motocykie we Lwowie, nl. Akademicka 8. 

; w. 
| € : (0 Rowery | 
ji ien (A! AA Ocztą 

7 -J Instalacye $ GW 
światła elektrycznego, dzwon- | Ë WO aona 
ków i gromochronów. Wzo-| pme a TT E % 
rowy <warstat mechaniczny. | ZZ wina a ma nmn) dł 

itołd 2 Kajwi A BSO a a A ARS HUT wz chodzi | a 

2 4 an a "IULIANA. DABROWSKIEGO Tygo nik | IS mm powieści emin IGI, co E l 

Lwów, ulica Kopernika 16. kspije sprzedaje stare areiro, złoto I kamienie. objętości 38 stronie i zawiera w każdym numerze jedi | 
Zlecenie załatwiać można. pocztą F* przez kore. lE lub dwa opowiadania kryminalne, stanowiące dla siebie całość, oraz dalsze ci | C 
spondencyę. j powieści oryginalnych i tłumaczonych, nadzwyczaj zajmujących i posiadający | 
$ wartość literacką — Tygodnik powinien znaleść się w każdym polskim domu 4 E 
jA miast wydawnietw pruskich Buffalo- Bilów, Nick O arterów itp. Cena zeszytu Ś 8 pi M 
Prawdziwym dla cierpiących na 4 4 Prenumerata: miesięczna 80 hal., kwartalna 2 K, 30 hal, półroczna 4 K. 50 bhaj 
sły Ai AE płędów młodości jest [8 x ; w % Í 8 Do uabycia we wszystkich Biurach dzienników i trafikacii Wał n 
R ilustrowane e j Tedung» 2R A. a CWA: ma ad pi. Beruaniyüski 3. Waroz 
rs, Ret p = 3 
„asa Obuwie e Kox 
ona własna zi dz szt Kiisyj 
> R Cena K2. kk |eleganckie, lekkie i trwałe w fasonach cb itwow 
ma aoi czytaj 35 | amerykańskich, Warszawskich i angiel- Parkiety i posadzki deszcznkkowe Szkole 
skich własnego wyrobu poleca znana |% oraz wszelkie 
pracownia i magazyn obuwia wyroby stolarskie 
s jeko to: | 
JÉ í K F ' drzwi, okna, krzesla, stol- Š ni 
0ZE acZMarSzi u ki ogrodowe it, p. poleca ESe e 
Lwów, Łyczaków 22a.  |ie FABRYKA PAROWA Piz. Pie] u 
SEA _ | BRACI WCZELAK f E. 
0000 | ee > 
TREE e |. 
e a u, i ETE BRZEEW RERERWBE PRETTY" RB 98 br. 
śladulący drzw Ą 
pok iE SĄ -. Pot si f X > Ta szeroko znanej firmy PN 
jakichkolwiek drzwi j 5% a czne pa Biarea) 
mar 18 A ZUCKER Fwó Mikol 
A Eae Lornett "ie A ZUCKER Lwów, nasaż Mikolasc af 
oio a He 7 < N AA dastasi a , <s, Wys. Arcyksięcia Salwatora F 43 
Śr rospekta KAJ ij ER A 4 ARE: 7 — i A i i ierysas z f 4 wW 
enS bik |) najtaniej kupować można gj% | "0 peno A wlod JNŃ $ 
damicka $. za w składzie pod firmą AE i z powodu wykorzystania panującego tamże zastoju jest w możności 
Nakładem c. k. Namiestnictwa CE J AŃ BUJ AK | % nadz say CA] tanio du 
wydany | 2 : À ago: w UE dywany w Petsri i Turcyi różnego W RSE O. aé: SPJED owe ] 
) O r wdzo małych kosztow podrozy jak in ;sobiście zawutwiłe KUPNO i 
„RE z] NY KSIUSKA 4, re S możę Sprzedać Bo saa niskich conach | p Er szikonik > 
FH BE |x p ; K got Bo eo SZI a 
SZEMATYŻIE > =e Lwowie. HEE OAE zaba CFR 
- SPA 2 lo WARAKA p W katin czasie można oglądać mój skład bez przymist 151 zakupi. 
Król. Galicyi i Lodomeryi DBOCZKINAZZE Z S 
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wraz 
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z W. Ke” REKA | Realność Ogłoszenie. 


LOOC | składająca się x dwóch pd Dnia 7 kwietnia {909 o godz. 10 przed południem 


E 
j 3 
można nabyć w Ekspedycyi »Gaza., j Rych nowych domów e ośmiu po- odbędzie się 


Lwowskiej, Lwów, ul Czarnieckie;s | kojaeh mieszkalnych jest zaraz (l ni 
L 12, Er 7 kor, na provin s; |do pe ws ooe -— W (MACHU KI TOWATZJSI W kredyt UWGÓO Al psk | w 
7 kor. 80 hal, świ w dk R gd” „przy ul. Karola Ludwika L 1 „| i. 
kor. 20 hal. Az za zaliczka u sklepie Kółk M Ilosowamie 4 ha o aa ws i s 

nie wysyła się. PRESENETI O, ZWS } | ky? 
O 2 Dytekcyi Gai. Towarzystwa kredytowego deki: U ye 


SZYNKI jak również wszelkie WĘDLINY ZNANE z DOBROCI na sposób Lwów, dnia 2 kwietnia 1909. 
swojski Teofil Banga Lwów, ul. lagieliońska i6. || -—-——— | A 
poleca GRO Filia: ul. Żółkiewska 65. | G6GGS596 086636 ; 086626666666666 a 


- Zamówienia prowincji "GE E N IŚ * k. uprzyw. | | 
Daa z = g | u a a 
Ogłoszenie. Galie. ake; jay Bank Hip otecznf eg KS 
l ; pa o i : $ (W. kaz w myśl $ 75 eire | 4 $ 
W konces. Zakladzie Zastawniczym w RZESZOWIE, ($ ., nggen a 9 wmo san n gas 
ul. Baidachówka 1. 6, © TA, listów hipotecznych . A : ; IL 
odbędzie się dnia 19 kwieinia o godz. 9 przed południem iio: *h "stów hipotecznych premiowanych i 
sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości doj No aoc? = gf = aż; 1,21 
á marca. | Lwów, Ga ë kwietnia 1909. a. 
Dyre 


Sprzedawać się będzie klejnoty oznaczone Nr. do 219, oraz | & AE - 15 


“ána inne zasiawv oznaczone Nr. do 37. [8209900990 90990009900099998Ń 


PRZEZE zy 


7? Łozińskiego (pod rarządem J. Niedozada), uj. Czarnieckiego I 12, =- Telefon Nr. 537. 


